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Komentarze. 
Lwów 12. listopada. , 
ie cesarskie wygłoszone na przyjęciu 
obu ENAR 4 dzisiaj główny, jeżeli nie 
wyłączny przedmiot dyskusji ocznej, 
Jest to rzeczą supełuie naturalną. Mowa poc 0 
dzi ze strony nadto poważnej i kojec), 
aby można było przejść nad nią do oz 4 
dziennego, dotyka ona spraw nadto doniosłych, 
aby nie wywołała komentarzy. 4e one L we 
wszystkiem są zgodne, że się nawet często sj 
ważnych punktach zasadniczo różnią, to e > 4 
za zjawisko zapełnie zwyczajne i oc F 
żej się nie zatrzymujemy. Każdy interpeluje a 
wa cesarskie stosownie de własnego dana ce 
politycznego, każdy ocenia je z własnego punktu 
widzenia. To też rzecz jasna, że tyle mamy 
krytyk i interpelacyj, ile mamy krytyków i in- 
terpelaworów. W jednem tylko zgadzają się kk 
stkie głosy publicystyczne, oto w tem, że ej zie 
gegarskie daje ponury obraz SR get TAU 
sytuacji europejskiej. że słowa zę y Ę 
mi są od tego. aby w trzeźwych umysłach poli- 
tycznych budzić pewność pokojową a 
Jest to niestety prawdą i zapatrywanie to 
wypowiedzieliśmy już wczoraj po- e 2 
pierwszego telegraticznego streszczenia + m 
sarskiej. Im więcej się wezytujemy w odpo p. 
monarchy na zapewnienia hotdo vo An ) 
oddańcze prezydentów delegacyjnych, tem vig 
Bisego doznajemy uczucia id TEn ioj 
nia i jakiejś niepewności, tem per ziej poje 
wydaje nam się sytuacja polityczna 3 A 
Uczucie to, zdaje się, udzieliło się Es „Ak 
wszystkim, którzy na rzeczy chcą ol». 
i bez uprzedzenia, którzy BE poli Josa 
oceniają nie przez różowe p optymizmu, a 
je chcą widzieć w świelte prawdziwem. M. 
Do wywołania tego Uczucia przyczyniła + 
mowa tronowa tak swoją ireścią, to "ań s 
cesarz wypowiedział, niemniej jedna ; 
czego w niej nie po ' 
ak KAM Słyszymy —+ = + s w m 
tronowej zapewnienia 0 serdecznych stosun gł 
naszej monaprchji ze wszystkiemi mocarstwo 
państwami Świata. słyszymy głośno i dj F: 
wyrataną nadzieję, że pokój na płacie „R 
lata jest zabezpieczony. Czy owe po ac 
wielkiej są doniosłości i wartości, to rasta z M 
są one jednak w każdyłi rasie pewnego REN 
chwiłęwem uspokojeniem. Lekarze art - i 
tego rodzaju środkach medyczuych, kt re c ią 
roby nie leczą. e atp Swwanią ak uóre jednak 
. 2 s T 
ii monarsze że r „god 
+ podobny wywoływały efekt. O osta- 
ARA cią kac KA |. 
onegdaj w delegacjęsk, i tego nawet powie 
c + Se, troskliwością qnikano określenia 
stanowiska Austro Wogie" 
carstw europejskich i zlekka tylko 
żnicę między państwami Re 
i j i po za 50jusz y 
ea nie wspomina o) ce- 
sarskie 0 wypadkach ostatnich czasów. a 
przyczyniły do nowego ugrupowania ka" taj 
Europie i zadawałnia się tylko Ge „Wp, 
dzeniem, że gabinety mocarstw gor | 
ły zapewnienia usiłowań pokojowych. Nie pe 
mina także mowa tronowa © tych państew pch, 
które monarchję austro-wygierką a © blis o 
obchodzą, a które ważną odgrywa ą rolę w kom- 


lko zaznaczono ró 
rzonemi a pań- 
srodkówo enro- 


yy 
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Poznany F 
k było umówione, zjawili się pewrego dnia 
s a nowego roku Edward i młody 
lekarz na probostwie, gdzie Gerarda ze strony 
ProboBzoza i jego ze jako przyjaciela ich syna, 
s ne ato przyjęcie. 
«ay SERI M niedzielą. Równo Za 
świtem zerwał się Gerard na nogi i wybrał się 
na przechądzkę. 
kolica wydała mu się piękną bardzo, ale 
mroźny styczniowy poranek nie dopuszczał dła- 
gich przechąd zek 

Za powrotem zastał Edwarda pogrążonego 
w fotelu Z Papierosem w ustach. i 

— $zczegilmy z pana doprawdy człowiek, 
ażeby ną takie zimno gdzieś po polrch się włó- 
czyć — zawołał Edward na powitanie. — Chciał- 
bym, zanim pójdziemy na śniadanie, pomówić 
z panem kilka minut. Potem nie znajdzie się już 
może dobra do tego SPO-Obność. Pójdziesz pan 
še mną do kościę ła ? 

— Tak jest, miałem nawet ten zamiar. Spo- 
dziewam się, že nie uważasz mię pan za czło- 
wiaka, któryby unikał kościoła ? 

— Ba! tego nie można nigdy wiedzieć do- 
kładnie. Jak mnie rię zdaje, t9 nie wielu mlo- 
dych lekarzy w Londynie należą do częstych g? 
ści W grzybytku bożym. 

— hko Mały jeszcze chłopak towarzyszyłem 


mej mateà niedzieli każdej do kościoła. Były to 
najszczęśli e dni mojego życia, 

— Ach! westęhn I Edward — gdy ktoś 
przedwcześnie lęrąci swą matkę, myśli jegu zwra- ; 


omją się później” ” 
sentymentalnością, Nję skore |ts matka stanie się 
starą i zdziwaczeje, MOŻNA ję wprawdzie ga- 
wsze jeszcze kochać, ale trudno żywić: z tego 


S a M 


ILIENNIK | 


wychodzi COdzignni : 


„Dziennika Polskiego,* Plac Marjacki 


do całych Niemiec 
Ą k — kwartalnie 12 marek 50 sr. 
p) Pasja Włoch i Szwajcarji rocznie 30 


ma, co więc Uznano za stoso- ; 
1 


do poszezsgólnych mo: | 


wsze do jej postaci z pewną i 


ma 


t binacjach pohtycznych. Bułgarja i Serbja zejmo- 
| wały jeszcze bardzo wybitne miejsce w zeszło- 
| rocznem orędziu cesarskiem — : zisiaj nie ma o 
nich ani słowa. Miałożby dotknięcie spraw tych 
państw być tak bolesnem dla / pokoju curo- 
pejskiego? Miałyżby słowa, poświęcone półwy- 
spowi bałkańskiemu, być tak drażliwemi dla pe- 
wnego mocarstwa, że w interesie spokoju leżało 
milczenie? W tej skrzętności, z jaką unikano 
wszystkiego, coby kogokolwiek mogło choć tylko 
z lekka dotknąć, w tej staranności, jaka wido- 
czna jest w przemilczaniu wszystkich spraw, zaj. 
mujących żywo opinję polityczną, leży przyczy- 
na wrażenia wywołanzzo orądziem ezsarskiem. 
Że to wrażenie jest dla tych wszystkich, któ 
rzy szczerze miłują prkój europejski, przygnę- 
biające na to mamy dzisiej dowód w komentarzach 
publicystycznych do orędzia cesarskiego, A wra 
żenie to tem większe, 0 ile zresztą z każdego 
słowa cesarskiego przebija się istotnie szezara i 
prawdziwa chęć uuwzymania pokoju. W rzędzie 
monarchów europejskich zajmuje niezawodnie ce- 
sarz Franciszek Józef pierwsze miejsce między 
tymi, którzy są przyjaciołmi pokoju. On z pe- 
wnością nowych zdobyczy politycznych 1 laurów 
wojennych nie pragnie, Jeżeli więc w słowach 
takie,o monarchy, taka się przehija obawa o 
przyszłeść, Wówczas możemy mieć wyobrażenie 
l o tem, jak poważną est sytuacja polityczna w 
Europie. Kto z umysłu nie zamyka oczu, ten 
też groze widzi 


Kwestja przeniesienia s edziby 
starostwa żydaczowski-go. 


W roku zeszłym wniosła reprezentacja gmin- 

na miasteczka Rozdołu petycję do Sejmu o 

| przeniesienie siedziby starostwaz Ży- 

,daczowa do Rozdołu, którą to pstycję prze- 

; kazał Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i przedłożenia sprawozdania. 

Wydział krajowy zarządził zbadanie rzeczy 
za pośrednictwem wydziału powiatowego w Ży: 
daczowie. Wynik tych badań wykazał, że z 27 
obszarów dworskich. które nadesłały swe dekla- 
reje, tylko 3 oświadezyły się za przynależnością 
do ewentualnie przenieść się mającego starostwa 
w Rozdole. Z 71 gmin zapytanych, czy życzą 
sobie przeniesienia siedziby starostwa z /ydaczo- 
wa do Rozdołu, tylko 10 zgodziło się na to przo- 
niesienie. 

Rada powiatowa w Żydaczowie jednogłośnie 
oświadczyła się przeciw *-szelkim zmianom sie- 
dziby władz powiatowych w tamteiszem staro- 
stwie, mctywując zdanie swe tem, że tylko dla 
okregu sądowego mikołajowskiego mogłoby sta- 
nowić dogodność posiadania siedziby starostwa 
w Hozdole, padczas gdy mieszkańcy dwóch in- 
nych okręgów sądowych w powiecie politycznym 
żydaczowskimw, jak w /urawnie i ydaczowie 
narażeni by byli na wiele niedogodności, komn- 

Kując się z itozdołem. raz z powodu znacznie 
większej odległości od Rozdoła, a powtóre z po 
wodu przeszkód, Jakie przedstawiają na teryto- 
rjum tem dwie rzeki, nie mające stałych mostów, 
Dalej rada powiatowa utrzymuje, że miasteczko 
Rozdół nie posiada żadnych budynków, gdzieby 
się władze powiatowe i urzędnicy ich pomieścić: 
twoi że gmina ją jest niezamożną i budynków 
tych postawić nie może, ani też nie ma takiego 
przedsiębiorcy, któryby się postawienia ich pod 
Jst. reszcie w Rozdole brak wody, zatem i 


£ 


warunków sanitarnych dla przebywania znacznej 
ZE 
powodu jakieś poetyczne Uczucia, 
do rzeczy, powiem panu. dla cze 
abyś ze mna poszegł dą kościo 
z pewnością lreverton, 


o życzę sobie, 
a. Będzie tam 
a tem samem nastręczy 
się panu wyborba sposobność przypatrąenią my 


| sję z bligka, 

— Bardzo dohrzo - zgodził się Edward — 
jeżeli on jest Jackiem Chicot, to poznam go, 
gdziekolwiekbym go zobaczył... 

Przy śniadaniu Celja okazywała doskonały 
humor. : 

Wdzieczną była serdecznie bratu, że przez 
sprowadzeni: gościa przyczynił się do ożywienia 
monotonnego wiejskiego życia — to też nie od- 
stępowała niemal młodego lekarza i przez całą, 
co prawda, kilkaset zaledwie kroków wynoszącą 
drogę, udało się jej mieć go wciąż przy swoim 
boku. 

Do kościoła przybyli dość wcześnie. Powoli 
zapełniał się pobożnymi dom Pański. Niebawem 
pojawił się i 'Treverton, prowadząc pod rękę 
żonę. r 

— Zmienił się w istocie znacznie — byia 
pierwsza myśl Gererda, gdy ujrzał postać pana 
Haslehurstu — ale bezwątpienia jest to ten sam 
człowiek. którego znałem niegdyś, jako męża 
tancerki. 

Tak jest, nie ulegało żadnej wątpliwości — 
to był Jack Chicot. ; 

Szczęście nadało jego twarzy nowe życie i 

| barwę, oczy odzyskały na nowo błysk mło- 
| dości. 


To był ten sam człowiek, w którego obliezu 
Gerard przed półtora rokiem wyczytał tajemnieę 
jego małżeństwa bez miłości. 

Czyż on wyglądał na ukrywającego się mor. 
dercę, na człowieka, którego dręczy sumienie, 
którego przytłacza straszna tajemnica ? 

Stanowczo nie. Wyglądał na człowieka pra- 
| wego, którego sumienie jest czyste, a serce Wol. 


ne od wszelkiej winy. 
~ Z ciekawością, współczucie pełną, spojrzał 
Gerard na towarzyszącą mu żonę. 

Cóż to za miła twarzyczka — pomyślął — 
promieniejąca szczęściem i niewinnością! 

Miałże przyłożyć rękę do nieszczęścia nie- 


| Minkego tego stworzenia przez odkrycie zbrodni 
- Trevertona ? 


Ale wracając 


o 


liczby urzędników, funkcjonujących w siedzibie 
starostwa. 


Wobec tego, a głównie z powodu niedo- 


; godnego położenia miasteczka Rozdołu w pół- 
; nocnej stronie okregu starostwa żydaczowskiego 
| przenoszenie tam siedziby władz powiatowych — 


- mrm Z z 


= Edward Clare, 


zdaniem Wydziału krajowego — 
musiało za sobą zmianę 
wiatów. aby dla Rozdo!u utworzyć starostwo. 
Wydział krajowy uzzaje”że dla miasteczka 
takiego, jak Rozdół, posiadanie siedziby władz 
powiatowych byłoby korzystnem i mogłoby się 
ue ek do podniesienia jego dobrobytu, lecz 
ydział krajowy sądzi, że nie byłoby właści- 
wem żądać od rządu ponoszenia znacznych 
kosztów, połączonych z przeniesieniem siedziby 
władz polityczuych, a od mieszkańców dzisiej - 
szego starostwa żydaczowskiego narażenia swych 


pociągnąćby 
kilku sąsiednich pø- 


żywotnych interesów dla tego tylko, aby mia- 
steczko Rozdół mogło polepszyć swoję say- 
tuację, 


,Z powyższych powodów postanowił Wydział 
krajowy przedstawić Sejmowi wniosek, aby nad 
petycją reprezentacji miasta Kozdołu o prze- 
niesienie siedziby władz powiatowych z Żyda- 
czowa do Rozdołu, przeszedł do po 
rządku dziennego. 


Nominacja ks. Stablewskiego. 


Sprawa obsadzenia stolicy arcybiskupiej gnie- 
źnieńsko poznańskiej zajmuje bardzo żywo ogół 
prasy europejskiej. 

Jo co czytamy w tej kwestji w Journal 
des débats: „Nominacja ke. prałata Stablewskie- 
80 na arcybiskupa gnieźuieńsko - poznańskiego 
wywołała w Niemczech żywą sensację. Wiedzia- 
no dobrze, iż pertraktacje pomiędzy urzędem 
kaneler.kim a Watykanem ciągnęły się przeszło 
rok czasu, iż Rzym pragnął, aby nowy kandy- 
dat pochodził z ludności rdzennej, rząd zaś pro- 
tegował arcybiskupa z sympatjami niemieckiemi 
na kształt poprzedniego duszpasterza, ks. Dinde- 
ra. Akt ustępstwa wywołał pewne zaniepokojenie 


wśród prasy, która zawsze z niedowierzaniem | 
spogląda na koncesje, czynione „nieprzyjaciołom 
państwa". Dzienniki więc przypominają, że ks. | 


prałat Stablewski był jednym z najzawziętszych 
przeciwników kulturkampfu, że nadto tak dobrze 
w sejmie pruskim, ak w parlamencie wypowia- 
dał nie raz otwarcie, co myśli o stosunku Prus 
do wschodnich prowincyj cesarstwa niemie.:kiego. ; 
Dalej Bazety przytaczają ustepstwa, jakie rząd ; 
w ostatnich czasach poczynił dła tychże prowia- ' 
cyl: jako to na punkcie języka w szkołach lu- 
dowych, na punkcie nominacji na ministra oświa- 
ty przychylhego tymże prowincjon: br. Zedlitz- ; 
Trttzschler*a ï t. p. Nie uchodzi również m 
dzienników sympatja, jaką niejednokrotnie ce- , 
targ Wilheim okazywał deputowanym ze wzmian- 

owanych prowine;j, a stąd wniosek, a raczej 

obawa, aby nie została zapomniana metoda bis- | 
markowska, polegająca na gnieceniu rdzennej lu- 
dności za wszelką cenę. Niektóre organa prasy 
łączą nominację nowego arcybiskupa ze złago- , 
dzeniem przepisów Paszportowych w Alzacji i 
Lotaryngji, a tak za jedno, jak drugie, ganią . 
ministerstwo, a raczej nie śmieją otwarcie kryty- l 
kować postępowania kanclerza, wydają tylko | 
e jęki z powodu słabości rządu i zbytniej * 


agodności w traktowaniu żywiołów  „nieprzeje- , 
dnanych*, i 
W tej samej sprawie piszą z Berlina do ofi- 


cjalnej wiedeńskiej Pol. 


Corr. co następuje : 


powiedział, że dla niej to 
pragnął zdemaskować jej męża, ażeby ją wy- 
rwać z niegodnego związku z zbrodniarzem. 

Gerard przyglądał się młodej parze z uwa- 
gą przez ciąg całej mszy, ale nie zauważył na 
twarzy Trevertona nic więcej, jak tylko zade- , 
wolenie. l 

-~ Gdyby owa nieszczęsną tancerka była 
moją żoną, to przecież mimo wszelkich jej błę- 
dów, uczuwałbym żal za nią. 
była moją. ta 
nisko upadła, zadani 
uratowanie jej. 

Tak myślał sobie człowiek, który niegdyś 
namiętnie kochał ową kobietę bez czucia, a je- 
dnak uigdy nie Rauczył sią mosumieć jej ducha 
1 Beroa., . 

Była chwila, w której wzrok Trevertona 
spotkał się z oczami, które z taką nat 
gą mu Six przyg]adały i % tego jedne 
nia mógł Gerard wywnioskować sobie 
poznany” i : 3 

— Uiekawym, jakie będzie jego zachowanie, 
skoro 8$ spotkamy? ~, zapytywał się w du- | 
cha. — ^ pewnością będzie udawał, że mię nie 
zna Wcale. 

Rzeczy wiście wkrótce potem stanęli naprze- 
ciw sieb e, gdyż Laura, Opuszczając kościół, Za- 
trzymała Się na chwilę Przy ławie rodziny pro- 
boszcza, ażeby kilka słów przemówić do pani 
Clare i Celj;, “Edward wraz z nowym swoim 
przyjacielem znajdowali się w pobliżu. 

— Jakże? to jest ten gam człowiek ? — Za- 
pyta! Edward szeptem, nachylając się do acha 
jekarza. 

IC). jest — odpowiedział Gerurd. 

w Szyscy, rodzina Clare i Trerertonowie, 
przeszli razem przez kościół aż do bramy, gdzie 
ZNOWU Zatrzymali się na chwilę, 

„Aura zapraszała mieszkańców probostwa do 
zamku ny, śniadanie, ale pani Clare wy mawiała się, 

„7, Dzieci niechaj robią, jak zechcą — mó- 
wiła, jak gdyby w ogóle kiedykolwiek inaczej 
postepowały, podczas gdy one już nawet w ko. 
ysce kierowały się li tylko własną wolą. 

Celja spojrzała pytająco na brata i poznała 
natychmiast po Jego ściągniety ch brwiach, że po- 


m Mego życia hy się stało | 


| 


4 


ężoną uwa 
go spojrze- 
że został 


+ 


€ winna odmówić. 


We Lwowie Sobota dnia 14. Listopada 
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nOstatnie doświadczenia w sprawie obsadzenia 
arcybiskapstwa gnieźnieńsko-poznańskiego ucho- 
dzić mogą za dowód, że niemieckie pochodzenie 
dostojnika kościelnego w Poznaniu nie daje ża- 
dnej rękojmi, iż misję swą wypełniać będzie zba- 
wiennie. Pewne niedomagania, które zwróciły na 
siebie uwagę nietylko rządu, ale i ludności nie 
mieckiej, niety!ko, że za czasów urzędowania ar- 
©ybiskupa Dindera nie znikły, ale przeciwnie je- 
szcze tem wyraźniej wystąpiły na jaw. Uznając 
zupełnie osobiste przymioty zmarłego prałata, 
przyznać trzeba, iż i ze stanowiska politycznego 
nie można obsadzenia arcybiskupstwa przez 
Niemca uważać za konizczne i pożądane. Rząd 
zatem stanął przed alternatywą, czy powtórzyć 
raz zrobioną próbę, albo też właśnie z powodu 
zrobionych doświadczeń oddać administrację ar- 
chidyecezji znowu w ręce prałata narodowości 
polskiej, przy czem — rozumie się — chodzić 
mogło tylko o osobi:tość, dającą swą przeszłością 
rękojmię, iż nie poprze w żaden sposób agitacji 
antiniemieckiej. Kiedy wiec toruński pouczył rząd, 
że i wśród duchowieństwa polskiego są dobrze 
usposobieni poddani króla, zdawać się musiał 
mowca, który w tym sensie przemówił, za naj- 
odpowiedniejszą osobistość na arcybiskupa gnie- 
źnieńsko poznańskiego, zwłaszcza, iż właśnie on 
najmniej będzie potrzebował zwalczać niepoko- 
naną nieufuość ludności polskiej, a zatem łatwo 
pozyskać może tę powagę, która dla dostojnika 
kościelnego jast niezbędną i to nietylko ze stano- 
wiska kościelnego, ale i państwowego. Za taką 
osobistcść uchodzi w oczach rządu ks. dr. Sta- 
blewski, a rząd oddaje się po gruntownej roz- 
wadze nadziei, iż prałat ten odpowiednio do 
swych ostatnich 


każe się godnym położonego w nim zaufania.* 

Czy artykuł powyższy pochodzi istotnie z kół 
oficjalnych, trudno rozstrzygnąć; pod niejednym 
względem różni się on od oficjalnego artykułu 
w Nordd. Allg. Ztg. 

Wreszcie organ Watykanu. Mon. de Rome 
wyraża się w ostatnim numerze w ten sposób : 

„Polskie pisma galicyjskie z wielkiem zado- 
woleniem witają nominację mgra Stablewskiego 
na arcybiskupią stolicę gnieźnieńsko-poznańską. 
Zamianowanie Polaka na to stanowisko oznacza 
pomyślny zwrot w polityce Prus wobec podda- 
nych narodowości polskiej, a nawet stanowi wy- 
padek wielkiej doniosłości politycznej, jeśli się 
zważy, jaki antagonizm panuje między Niemca- 
mi a Rosją.“ 


Mowa programowa Salisbury'ego. 


Jak wiadomo, 
stanu rok 
dyńskiego, 
polityczną, 
parlamentarny. 

Tym razem poprzedził lorda Salisbury'ego 
pierwszy lord adruiralicji angielskiej, George Ha- 
ilto ająe na toast, wzniesiony na ban- 
kiecie na cześć floty angielskiej. Lord Hamilton 
poświęcił „uowę swą głównie odwidzinom floty 
francuskiej w  Portamouth. Gościnność, jakiej 
w Anglii doznała flota francuska, przekonała, 
zdaniem jego, nietylko gości, ale cały wielki na- 
ród o szczerej życzliwości Anglii. 

Na toast, wzniesiony na cześć reprezentantów 
zagranicznych u dworu angielskiego, odpowie- 
dział ambasador włoski, Torelli, wskazując na 
serdeczne stosunki pomiędzy Anglją a Włochami, 


korzystają angielscy mężowie 
rocznie z bankietu lorda majora lon- 
zby dać pogląd na ogólną sytuację 


— Zdaje mi się — rzekła z wahaniem — 


że będzie lepiej, jeśli pójdsiemy do domu, 
życzy sobie tego wyraśnie, abyśmy zawsze 
dzielę w domu przepędzali. .— 
ęła brata niepostrzeżenie 
o niego: 
— Nie przedstaw 
ciela, p. Gerarda. 


Ach prawda! 


Papa 

nie- 
astępnie pocią- 
2a rękaw i ssepn 


ileś jeszeze twego przyja- 


Państwo pozwolą sobie 


Ale też gdyby ona j przedstawić. Mister Gerard, pani Treverton, pan 
z pownością nie byłaby nigdy tak : Treverton! 


— Pana Gerarda miałem przyjemność po- 


: znat już dawniej, wśród okoliczności, które uczy- 
| nity mię jego, 


dłażnikiem — odezwał 
Verton, wyciągając rękę. , 
Gerard uchylił kapelusza, zdawał się jednak 


się Tre- 


| nie - <aaóm wyciągniętej dłoni. 
i 


e spodziewana otwartość Trevertona wpra- 
wiła go w zdumienie. 
Uczekiwał wszystkiego innego raczej, ani- 
tego, że mister Treverton przyzna się do da- 
Jszej z nim znajomości. 
Jeżeli ten człowiek był winnym, w takim 
razie było to z jego strony niemal zuchwało- 
ścią — ale doświadczenie nauczyło już młodego 
doktora, że wina bardzo często łączy się ze 
śmiałością. 
= Sprawiłbyś mi pan wielką przyjemność, 
gdybyś mi zechciał poświęcić dziesięć minut, mi- 
stor Gerard. Może zechcesz mi pan towarzyszyć ? 
- Odprowadzimy państwa wszyscy aż do 
zamku — rzekła w tej chwili Celia -— i tak nie 
potrzebujemy być w domu aż przed godziną 
drugą. Nieprawdaż mamo? 

— Nie, moje dziecię, 
punktualną — odpowiedziała 
muszę państwo pożegnać. 

Laura pozostała nieco w tyle, ażeby poże- 
gnat się z proboszczową, tymczasem Treverten 
wraz z (łerardem poszli naprzód, a w kilka kro 
ków za niemi pospieszała Celja z bratem. 

— Świat jest o wiele mniejszy, aniżeli mi 
się zdawało — przemówił pierwszy 'TrevertoR —- 
gdyż inaczej trudnoby nam się było, spotkać 
w tak małym jego zakątku, jak oto tataj. 


wnie 


ale staraj się być 
matka.— Co do mnie, 


Gerard nie odpowiedział ani słowa. 
— Czy nie zdziwiło to pana, 
znalazł w tak zmienione położeniu ? 


Sdyś mie 
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oświadczeń i odpowiednio do sta- | 
nowiska, zajętego od roku przez prasę polską o- , 


a tem samem niejako zagaić sezon : 


jeszcze dla mej młod 
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które, zdaniem jego, są najlepszą rekojmią, `% 
pokój europejski zostanie zachowany. 


sterstwa. Oświadczył on, że polityka rządu 
w niczem się nie zmieniła i że zwłaszcza zado- 
wolony jest rząd ze swej polityki wobec Irlandji. 
To, co ostatnimi dniami zaszło w Irlandji, nie 
przemawia za nadaniem krajowi temu własnego 
parlamentu, któryby, zdanies: pierwszego mini- 
stra angielskiego, nie był w stanie przy wrócić 
pokoju i porządku i nie uwolnił kraju od pano- 
wania duchowieństwa. 

Mówiąc o sprawach zagranicznych, oświad- 
czył lord 
raźniejszości, nie wdając się w żadne proroctwa. 
Obecnie nie ma najmniejszego obłoku na polity- 
oznym horyzoncie, któryby zagrażał pokojowi. 
Dzisiaj zajmuje dyplomatów więcej od wojny 
konkurencja w dziedzinie przemysłowej i han 
dlowej. Widoki Anglji w tej wojnie handlowej 
są jak najlepsze. Przez pewien czas zajmować 
będzie Anglja stanowisko odosobnione. Wybory, 
dokonane w Stanach 
północnej, są dowodem, że minął czaa reakcji 
przeciw cłom ochronnym. Anglja tymczasem nie 
zmieni swego przywiązania do wolności han- 


dlowej. 
W sprawie Egiptu zdali, zdaniem lorda Sa- 
lisbury'ego, niektórzy dawniejsi ministrowie 


(Gladstone) oświadczenia, mogące zachęcić wszy” 

,stkich wrogów Anglji w ich przedsięwzięciach. 
i Rząd napełniają oświadczenia te i proroctwa 
boleścią, gdyż nie myśli on żadnym sposobem 
polityki swej zmieniać, ani się od zdania swego 
cofać. Nie winą to bowiem Anglii, iż tak wielkie 
sumy i tyle krwi poświęciła dla Egiptu, który 
nie może być oddany na łup anarcbji. 

Rząd angielski życzy sobie tylko, ażeby 
Egipt pozostał w obrębie państwa otomańskiego 
na stanowisku, zatwierdzonem ugodami i firmana 
mi, a równocześnie mógł odeprzeć o własnej sile 
wszelkie zaczepki zewnętrzne. Mowę swą zakoń- 
czył lord Salisbury zapewnieniem, iż naród 
angielski dumny jest z tego, co zyskał w Egipcie 
i że nigdy się nie cofnie od celu, raz wytknię- 
tego. 

Jak widzimy, była tym razem mowa pro- 
gramowa lorda Salisbury'ego skromniejszą, niż 
„awykle. Nie stawiał on żadnych horoskopów po- 

litycznych, a nawet nie wdał się w ocenę obecnej 
. sytuacji politycznej, a ograniczył się tylko na 
: tem, co było unanem powszechnie, a zwłaszcza, 
; że dopóki teraźniejszy gabinet angielski pozosta- 
(nie u steru, o zmianie stanowiska rządu angiel- 

skiego w sprawie irlandzkiej i egipskiej nie może 
być mowy. 


0 morze Śródziemne. 


W starożytności morke Śródziemne było 
jakoby teatrem jedynym i wyłącznym, na 
którym i około którego skupiały się i rozgry- 
wały losy i dzieje narodów, na różnych jego 
wybrzeżach zamieszkałych. czynników ówcze- 
snej cywilizacji i interesów światowych, poli- 
tycznych i społecznych. 

Egipt, Fenicja, Grecja i Kartagina z kolei 
i częściowo rywalizując obok siebie, rozpoście- 
rały na niem wpływ swój i panowanie, aż 
wszystkie te ludy i kraje pochłonął Rzym. 
W wiekach średnich współzawodniczyły na niem 
i rzeczypospcite kupieckie, walcząc o wpływ 
Przeważny j pomiędzy sobą i z cesarstwem 


m m ZN © 


— Zapewne, że zdziwiło mię to, nawą? 
l bardzo,.. 


żeństwo, Nię chcę 


— < roszę pana, nie czyń pan tego — prze 
rwał mu (Gerard, poruszony widocznie do ży- 


wego. 

— Muszę być otwartym. Kied an mi 
znałeś, byłem bardzo nient ssia * tail ta 
razy stawałem w nocy na moście i myślałem so- 
bie, że może najlepsze, 
byłoby rzucić się w nurty 
jakkolwiek w straszliwy sposób, odwróciła jednak 
moje losy, Zrobiłem użytek z mej wolności. 
Szczęście mi 


przecież pana nawet w 
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: 
Następnie zabrał głos lord Salisbury. by od- 
powiedzieć na toast, Wzniesiony na cześć mini- * 


Salisbury, że chce tylko mówić o te- 7 


zjednoczonych Ameryki « 


miesa = 22 


y 4 
tak serdecznie kochało? Panska tajemnica, jak a° 


pan ją nazywasz, nio jest żądną tajemnicą 


n 

proboszcza wie, zarówno dobrze, jak ja, „a 2 
Jack Chicot i John 'Treverton są Jedną i tą sa- '5 
mą osobą- S 
— OB wie to? On, Edward Clare ?... a 

'— Tak jest. b z: 


— Od kiedyś to? , 

— Pewność ma dopiero od dnis dzisiejszego. 
Podejrzenie ż wił JUż dawniej, a ja mu je i 
siej potwierdziłem. 

— To jest dla mnie w samej rzeczy bardzo 
przykre — Odezwał się Treverton po kilku chwi- 
lach milczenia, _ Miałem dotychczas nadzieję, 
że ts Część Mego życia Została już pogrzebaną. 
Bolesne to, że tak mie jest, a boleśniejsze będzie 


gi- 


odej, niewinnej żony... 
dalszy nastąpi.) 
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tw Fo Lodnieni, a po jego rozbiciu z suł- 
tanami tureckimi i kalifami arabskimi, aż od- 
krycie Ameryki i drogi morskiej do Indyj wscho- 
dnich strąciły poniekąd morze Śródziemne z 
wysokości Światowego, przenosząc takowe na 
obszary oceanów Atlantyckiego i Spokojnego. 

Mimo to morze Śródziemne pozostało łączni- 
kiem znacznej części przynajmniej iateresów 
handlowych trzech części świata, to jest Europy, 
Asji i Afryki, na którem przylegające państwa 
nadbrzeżne „wpływ swój rozszerzać usiłowały. 
Pomiędzy nie przecież wciskała się Anglja, jako | 
pierwszorzędne mocarstwo morskie i zająwszy 
poprzednio (libraltar, one niejako wrota, prowa- 
dzące z Atlantyku do morza Śródziemnego, 

ównie w czasie i wypadkach wojen napo- 
leońskich, zajęła i na morzu Śiódziemnem sta- 
nowisko nieomal przeważne. Wiekopomne dzieło 
inżyniera francuskiego, Ferdynanda Lessepsa, 
przekopania kanału suezkiego i otwarcia z niem 
najbliższej drogi do Indyj wschodnich, wybrzeży 
wschodnio-afrykańskich i całej olbrzymiej sfery 
interesów wybrzeży oceanu Indyjskiego Z 
Australją i wszystkich wysp przyległych, podnio- 
ało znów niezmiernie wagę i znaczenie morza 
ródziemnego w kombinacjach polityki między- 
narodowej i światowej, A chociaż twierdzić nie 
można, ażeby morze Śródziemne nabrało dzisiaj 
znowu tej wagi i przewagi w stosunkach poli- 
tycanych bwiata, jakie miało w dziejach staro- 
żytności, to przecież stało się ono znów dzie- 
dzing, w której się zbiegają i ścierają interesa 
polityczne nieomal wszystkich pierwszorzędnych 
mocarstw eurupejskich i z której łatwo wyrodzić 
się mogą wstrząśnienia, zagrażające pokojowi 
powszechnemu, a przynajmniej kombinacje bar- 
dzo wpływowe na bieg wielkiej polityki między- 

narodowej. 

Zważyć albowiem należy, że do liczby ry- 
walów na jego wodach przystąpiły w ostatnich 
czasach bezpośrednio Włochy, już z położenia 
swego goograficznego powołane do zdobycia sobie 
na morzu Śródziemnem stanowiska wpływowego, 
a pośrednio i Niemcy i Rosja, pierwsze dla ko- 
lonji swych wschodnio afrykańskich i indyjskich, 
a druga i dla komunikacji swoich z posiadło 
ściami nad morzem japońskiem, a co ważniejsza, 
dla spraw bałkańskiego półwyspu, który był i 
jest i pewnie "a długo jeszcze pozostanie celem 
aspiracyj i zabiegów rosyjskich, występują 
w Bzeregu interesentów morza Śródziemnego, 

Chociaż Anglja dzierży na morzu Śród- 
dziemnem tylko kilka mniejszych miejscowości, 
to przecież zajęcie przez nią Gibraltaru, Malty, 

ypru i Egiptu daje jej „przeważne na niem sta- 
nowisko z tego mianowicie względu, że przy po- 
mocy tych miejscowości, które Anglja po naj- 
większej części zamieniła w bardzo silnie utwier- 
dzone stacje morskie, wpływ swój przeważny 
rozciąga ona ną całą przestrzeń morza ródzie- 
mnego i moża Czerwonego i zdawaćby się mogło, 
że w interesie wszystkich państw nadbrzeżnych 
leży, ażeby wspólnemi siłami zmierzały i zdążały 
ku temu, żeby Anglję, jako poniekąd intruza na 
morzu Śródziemnem, ztamtąd wyprzeć. 

Byłoby to też zapewne i pragnieniem Fran- 
cji i Rosji, a ponawiane żądania Francji do An- 
glji ażeby z zajmowanego bez właściwej pod- 
stawy prawnej Egiptu ustąpiła, dają nawet pra- 
gnieniu temu wyraz dyplomatyczny. Pragnienie 
to udaremnia przecież zręcznie Anglja, rozża- 
rzając wspólnie z mocarstwami troistego przy- 
mierza antagonizm, jaki z powodu interesów mo- 
rza Śródziemnego powstał i istnieje pomiędzy 
Włochami a Erancją, z których pierwsze niechę- 
tnem okiem spoglądają na rozpieranie się wpły- 
wu francuskiego w Tunisie, przyległym poniekąd, 
bo tylko wązkim kanałem morskim odddzielonym 
od Sycylji, a zagrażając niejako oskrzydłeniem 
Włoch i zajęciem wpływu domienjącego na za- 
chodniej połowie morza Śródziemnego. Mianowi- 
cie ufortyfikowanie portu Bizerty, z którego Fran- 
eja uczyniła przystań utwierdzoną, a mogącą po: 
mieścić wszystkie floty wojenne europejskie, psu- 
je krew tak Włochom, jak i Ang.ji tem więcej, 
że utwierdzenie Bizerty i zamienienie jej w wo- 
jenny port dokonanem zostało wbrew zawartej 
amowie przy zajęciu Tunisu, zabraniającej podo- 
bnego jej utwierdzenia. Tym sposobem zyskała 
i ma Francja w Tulonie i Bizercie dwa porty 
wojenne, które w danym razie służyć mogą za 
bardzo korzystne podstawy do groźnej akcji wo- 
jennej morskiej. Podejrzywają ją zaś Włosi i An- 
glicy, że dążeniem jej dalszem jest zajęcie Ma- 
roka i utworzenie w Tangerze trzeciego stanowi- 
ska morskiego wojennego, któreby zapewniało 
jej wyłączną przewagę już co najmniej na za- 
chodniej poławie morza Śródziemnego. Włochy 
wytężają wszystkie siły, ażeby zdobyć poważną 
na morzu Ńródziemnem, pozycję, pomnażają 


swoją flotę wojenną, która dzisiaj zajmuje podo- 
bno już trzecie miejsce pomiędzy mocarstwami 
morskiemi, a w Spezzji i Maddalenie utworzyły 
także bardzo silne stacje morskie wojenne, z któ- 
rych pierwsza ma być połączoną kanałem z We- 
necją i Adrjatykiem, którego w odwodzie strze- 
że nadto austrjacki port wojenny. Wszakże głó- 
wne oparcie w polityce, morza Śródziemnego do- 
tyczącej znajdują one w Anglji, której flocie, po- 
łączonej z włoską, francuska żadną miarą spro- 
stać nie byłaby w możności. Pomiędzy powoda- 
ru, które spowodowały porozumienie polityczne 
Brancji, z Rosją, edgrywały podobno i sprawy 
morza Śródziemnego wybitną rolę. Twierdzą bo- 
wiem, że Rosja zamierza i tuiej więcej czynnie 
wystąpić w interesie dawnej swojej polityki 
wschodniej, popierana przez Fra cję, a nawza- 
jem popierając jej politykę na morzu Śródzie- 
miem, czego sympiomatem miała być głośna 
swego czasu sprawa przepływu statków rosyj- 
skich przez Dardanele. Lecz jeszcze dalej sięga- 
ją aspiracje rosyjskie, które zdążają do tego, a 
żeby na podstawie rzekomej jedności wiary, za- 
jąć protektorat nad Abisynją, wyprzeć stamtąd 
wpływ włoski i wywrzeć wspólnie z Francją na 
Anglję nacisk dostateczny do zniewolenia jej do 
ewakuacji Egiptu. 

Chociaż tylko w głównych zarysach pudany, 
obraz kombinacyj politycznych, dotyczących 
spraw morza Śródziemnego, wykazuje jasno, jak 
ważną ono w polityce nowoczesnej międzynaro- 
dowej odgrywa rolę, a że, jeżeli kombinacje te 
są uzasadnionemi, chodzić może o to, ażeby z 
pomocą wspólnej akcji politycznej rosyjsko- fran- 
cuskiej złamać w pierwszym rzędzie przewagę 
wpływu angielskiego na morzu Śródziemnem, w 
której to akcji wprawdzie i Włochy byłyby in- 
teresowanemi, ale które ani Austrji, ani Niemiec, 
przynajmniej bezpośrednio nie dotykałyby, tak, 
że akcja taka wspólna nie spowodowałaby nawet 
wystąpień ligi pokojowej. 

Sprawa ta miała też — jak niektórzy twier- 
dzą — chociaż w formie wielce oględnej, być 
głównym przedmiotem niedawnej konferencji mi- 
nistra rosyjskiego Giersa z margrabią Rudinim ; 
z jakim przecież skutkiem, dotąd nie wiadomo. 
Bądźcobądź, zaprzeczyć nikt nie może, że sprawy 
polityczne, dotyczące morza Śródziemnego, są 
bardzo skomplikowanemi i na różne strony dra- 
źliwemi, 

Nieustające przygotowania wojenne i wzma- 
enianie stanowisk wojennych na jego wybrze- 
żach popierają wnioski, że z tej właśnie strony 
rozpocznie się kiedyś starcie gwałtowne, w któ 
rem kwestja zapanowania nad morzem Śródzie- 
mnem stanie jako pierwszorzędna polityki świa- 


"KRO NIKA. 


Wiadomości z dworu. „Biuro Reutera donesi: 
Cesarzowa Elżbieta przybyła do Londynu incognito 
z Aleķsandrji. 

Wiadomości osobiste. Dr. Józef Ortyński, 
syn byłego burmistrza Czerniowiec, a brat starosty 
sereckiego, mianowany został przez arcyksięcia Wil- 
helma lekarzem kąpielowym w Karlsbrunn. — Redaktor 
p. Platon Kostecki zapadł muno na influenzę, ale 
dzięki opiece lekarskiej wraca już do zdrowia. 

Nekrologja. W Czerniowcach zmarli: Tytus R u- 
dnieki, kaser głównej kasy krajowej, przeżywszy 
lat 56; Domieela Ududowiczowa, z domu Ko- 
rytyńska, siostra budowniczego miejskiego czern., li- 
cząc 52 lat wieku; baronowa Voith- Voithen- 
burg z domu Bentivegni, wdowa po naczelnikn po- 
wiatu, w 56 roku życia i Izydor Anastasi, urzę- 
dnik gr.-or. konsystorza. — W Bobestje zmarł d. 9. 
bm. dr. Ignaty Buberl, niegdyś bardzo wzięty le- 
Karz czerniowiecki, członek honorowy buk. Towarz. 
lekarskiego; przeżył lat 84. — W Kimpolungu d. 9. 
bm. zakończył życie pocztmistrz tamtejszy Franciszek 
Neumayer, osobistość popularna na Bukowinie z 
powodu swego wrodzonego dowcipu. — Andrzej W o- 
lański, pensjonowany rotmistrz wojsk austrjaekich, 
zmarł w Krakowie d. 9. bm. — Feliks; z Rogo- 
zińskich Hałacińska, żona kierownika szkoły w 
Skawinie, zmarła w 31 r. życia. — Dr. Ignacy Hir- 
schler, słynny okulista peszteński, członek izby 
magnatów, zmarł w Budapeszcie d. 12. bm. 

Kalendarz. Sobota (14.): Serafina M. Wschód 
słońca 0 godzinie 7. minut 13, zachód o godzinie 4. 
minut 16. 

Z życia towarzyskiego. Dziś d. 14. bm. od- 
będzie się w kościele 0O. Bernardynów o godz. 6. 
wieczorem ślub tutejszego kupca, p. Gustwwa Ha- 
wranka, z panną Karoliną Jahl, córką p. Edwar- 
da i śp. Józefy z Borkowskich Jahłów. 

W Krakowie odbył się w kościele 00 Kapu- 
cynów ślub p. Wacława Wilczyńskiego. urzę- 
dnika kantoru banku państwa w Warszawie, a Ra E WRZ AZ KZA 
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WŁAŚNIE GNIAZDKO. 


Z DZIEJÓW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA 
opowiedział 
Fr. R. STOGK TON. 


(Ciąg dalszy.) 

Cały tydzień upłynął nam wśród skrzętnej 
i „Ak pracy gospodarskiej. Wstąwałem 0 
wpół do szóstej rano, aby rozniecić Ogień; pali- 
wa nam nie brakło, na brzegu bowiem leżało 
wszędzie podostatkiem niepotrzebnego drzewa, 
Odnośną rubrykę wydatków mogliśmy z czystem 
sumieniem wykreślić. Niebawem dzięki zabiegom 
Kufemji, śniadanie było gotowe, poczem przyno” 
u jej jeszcze parę wiader wybornej wody 

obliskiej studni, aby po mojem odejściu nie 
by a w kłopocie. Następnie wsiadałem na pociąg 
Biowy, który dowoził mnie do hotelu. 

Z radosną niecierpliwością wracałem wieczo- 
rem po zajęcia do domu, dźwigając zazwyczaj 
spory kosz wiktuałów, lub innych potrzebnych 
rzeczy. Mleko przynoszono nam codzień z domu, 
do którego należała studnia; przynosiło je mia- 

 pawicie dziecko tak małe, iż nie udźwignęłoby 
więcej nad litrową blaszankę z mlekiem. Dziecko 
zamożnych rodziców w tym wieku siedziałoby 
jeszcze na rękach niańki, ale ubodzy lu- 
dzie nie mogą sobie pozwolić miańki — i malec nie- 
dawno dopiero odłączony od piersi, musiał już 
kundmanom nosić mleko 

Powróciwazy tsdy wieczorem do d: mu, sia- 
dałem do kolacji, ą potem zabi-raliśmy się do roz- 
kosznej pogawę1 


, pracy 0 


u a GE fu n "mw dl zależało nam bowiem wiele na nadaniu 
mu stosownego imienia. Wybór nie był łatwy. 
| Żadna z charakterystycznych nazw, proponowa- 
nych przezemnie, jak: „Na silnej podstawie“, — 
„O pewnej kotwicy“ itp., nie podobały się Eu- 
femnji. Jej zdaniem, nazwa powinna była w sobie 
łączyć pojęcie i domu i okrętu. Obmyślona prze- 
zemnie „Willa galer* została odrzucona ze wzglę- 
du na niemiłą asocjację wyobrazeń z galerami 
skazańców. reszcie po długich medytacjach 
wpadło mi na myśl nazwać dom „ Wiosłowym- 
sohronem* i nazwa ta została ostatecznie przy- 
jeta, choć i nadal woleliśmy w rozmowie posługi- 
wać się wyrażeniem n „własne gniazdko“. 

ret ów zresztą nie był wcale wiosłowy 1, 
miał tylko jedno duże wiosło : ster, ale schronem 
był istotnie i towynagradzało niedo sładność przy- 
miotnika w oficjalnej niejako nazwie magzego 


„ Biazdka. 


Oczywista nie spędzaliśmy całego wieczora 
na rozmowie. Nawet Z tej na wypoczynek dno 
znaczoliej pory, poświęcalikmy dwie, trzy godziny 
© udogodnienia i „MBiękazenia naszego 
schronu, który też nabierał coraz więcej cech 
ubikacyj mieszkalnych. Podłogi Pokryliśmy ple- 


cionkami, ściany Za% taniemi, a pa rzyzwoi- 
temi tapetami. Kolejno tęż przybywało ustawi- 
cznie čo nowego ilka nowych krzeseł, to 


znów stół — jakieś naczynie kgchenne, lub zno- 
wu co innego. W ri iedzielę przyjgowaliśmy go 
ści, którzy nie mieli dość słów pochwąły dla ku- 
linarnych zdolności Eufemji. Wiedziałem, że żo- 
na moja na tem polu prędko dojdzie do dosko- 
nałości, lubiała bowiem jadać tylko dobre 


. rzeczy. 


| 


Przy dymie mej fajki oma- ! 


wialikmy zdarzesiił dnia i plany przyszłości Cy- | 


ra, jako zbyt dro 
ok łatwiej, że h którym napychałem 


fajkę, smakował mi wybornie. 
Naradzaliśmy się długo, jakby dom nasz na- 


zarzuciłem; przyszło mi 


J. IANATOWICZ, 
ŚNI OCH 


Tak upływał nam czas przy raty pilnej 
w prawdziwem zadowoleniu i szczęściu, 
ROZDZIAŁ II. 
Nowy rodzaj lokatora. 
W tem rajskiem prawdziwie życiu troszczy. 
liśmy się tylko jednem: oto nie mogliśmy nie 
zaoszczędzić. Prawca że trzeba było ciągle coś 


nowego, ale były to rzeczy tanie, bardzo tanie * 


wssładzą zmara:azki i dełki aernwa 


DZIENNIK POLSKI s dnia 14. „Listopada 1891. 


Julją Merkertówną, córką znanego w Krakowie 
przemysłowca. 

Z armji. Pułkownik Geppert, 55. pułku 
piechoty, otrzymał przy sposobności przeniesienia go 
w stan spoczynku tytuł jenerała-majora ad honores. 

Album legjonistów polskich z r. 1848. Do 


— +. 


(kolei Lwów-Bełzec) dla ruchu depesz rządowych i 
prywatnych. 

W artykule pt. „ Wykonywanie 
powiatami i gminami", była między innymi także 
mowa o funkcjonarjuszu kasy miejskiej w Wadowi- 
cach, który po zdefraudowaniu około 4000 zł. ode- 


nadzoru nad 


albumu, założonego przez p. Szybalskiego, nadesłała | brat sobie życie, a tem samem nie mógł byé dalej 


na skutek naszej odezwy p. z Janowskich Smo: 
leńska kilka fotografij. Znajdujemy na nich nastę- 
pujące nazwiska: Hipolit Zagłoba Smoleński, Sta- 
nisław Krobicki, A. Towarnieki (obecnie ma- 
jor kawalerji tureckiej w Damaszku), Józef Wr ó- 
blewski (obecnie właściciel realności we Lwowie), 
Edward Wróblewski (obecnie komisarz kolei tu- 
reckiej w Smyrnie). 

W spisie legionistów z r. 1848, których foto 
grafje pomieszezone są w albumie pamiątkowym, 
przez pomyłkę złożono nazwisko Korniasowski zamiast 
Kaźniakowski. Prostując tę pomyłkę, przypomi 


samy równocześnie, że album jest do oglądania 
w naszej redakcji jedynie w godzinach od 11—l 
w południe. 


Żałobne nabożeństwo za spokój duszy śp. Fe- 
licji z Chylińskich Bienieckiej-S kir munttowej, 
zmarłej we Lwowie dnia 5. bm., odbędzie się dziś 
w sobotę w kościele 00. Dominikanów o godzinie 9 
rano. 

Okropny wypadek zdarzył się w tych dniach 
we Lwowie. Pan “Į, będące chorym na oczy, udał 
się po poradę do jednego z tutejszych lekarzy, który 
zapisał mu stosowne krople. Kuracja postępowała 
bardzo pomyślnie. Nagle pan „*, , wpuszczając krople 
do prawego oka, uczuł straszny ból: oko zaszło w 
jednej chwili krwią i, uim przybył zawezwany lekarz, 
wypłynęło. Okazało się, że pan „*, padł ofiarą wła- 
snej nieostrożności: zamiast bowiem zapuścić oczy 
kroplami, przepisanemi przez lekarza, wpuścił do oka 
amoniak, przechowy Muy w biurku w zupełnie podo- 
bnej flaszce. Panu 4*, grozi jeszcze utrata drugiego 
oka, gdyż niewiadomo, czy lekarzowi uda się usunąć 
niebezpieczeństwo. Straszny ten wypadek powinien 
być przestrogą dla innych chorych, którzy podczas 
kuracji nie przestrzegają bardzo często środków ostro- 
ności. 

Osobliwości Lwowa. Otrzymujemy następujące 
pismo : Szanowna redakcjo: Po kilkuletniej nieobecno- 
ści powróciłem w tych dniach do Lwowa i już na 
pierwszym wstępie doznałem bardzo nieprzyjemnego 
wrażenia, widząc prawie wszystkie narożniki ulio 
oblepione od góry do dołu plakatami  pośmiertnymi. 
Słusznie też zauważyły dzienniki, że Lwów robi wra- 
żenie wielkiego cmentarzyska. Zwidziłem kawał świa- 
ta, widziałem nie jedno miasto, ale nigdzie nie ma 
tego iście karawaniarskiego zwyczaju, ażeby z na- 
zwisk nieboszczyków urządzać na ulicach formalne 
wystawy. Wieczorem wybrałem się do teatru, sądząc, 
że przynajmniej tutaj zapomnę choćby na chwilę o 
śmierci, z którą zresztą każdy śmiertelnik raz w ży- 
ciu, chcące nie chcąc, spetkać się musi. Aż tu wcho- 
dząc do gmachu teatralnego, spostrzegam kilka olbrzy- 
mich tablic, a na nich znowu sążniste plakaty po- 
śmiertne. Przyznam się otwarcie, że chociaż nie oba- 
wiam się tak bardzo śmierci i pie jestem wcale ne- 
rwowym, ale pomimo tego, na widok owego memento 
mori, umieszczonego na murach przybytku zabawy i 
wesołości, straciłem zupełnie humor, którego napra- 
wić mi nie zdołał nawet wesoły „Ptasznik z Tyrolu“. 
Zdaje mi się, że i na stałych mieszkańcach Lwowa 
niezliczone szeregi nazwisk  nieboszezyków muszą 
wywierać takie same wrażenie, to też mówię otwarcie, 
że pobyt mój we Lwowie, o ile możności, starać się 
będę skrócić, gdyż panująca influenza i owe klepsy- 
dry, stoją mi ciągle przed oczyma... A przecież usu 
nięcie tego niemiłego widoku, ograniczenie umieszcza- 
nia plakatów tylko na kościołach, jak to się 
praktykuje w całym cywilizowanym 
świecie, nie jest rZIczą tak trudną, zależy bowiem, 
o iłe mi się zdaje, tylko i wyłącznie od magistratu, 
który może jedną uchwałą uczynić zadość słusznym 
żądaniom ogółu publiczności, domagającej się stano- 
wczego usunięcia kartek pośmiertnych z ulic. Celem 
zawiadomienia krewnych i przyjaciół nieboszczyka 0 
smutnym wypadku w rodzinie, istnieją przecież inne 
sposoby, o których nie mam tutaj potrzeby wspo- 
minać, gdyż są aś nadto dobrze znane, a jeżeli ich 
dotychczas we Lwowie nie używano — to dziwię 
się temu mocno, nie sądzę bowiem, ażeby Lwów od 
reszty Świata cywilizowanego odgrodzony był murem 
chińskim... Z poważaniem L. G.“ 

List powyższy umieszezamy w całej osnowie, 
a to w tym celu, ażeby nasz magistrat przekonał 
się, że uwagi na ten sam temat umieszczone w one- 
gdajszem numerze Dziennika polskiego były słu- 
szne i uzasadnione. Mamy nadzieję, że w naj- 
krótszym czasie klepsydry znikną z rogów ulic, a 
zanim to uastąpi, fundacja skarbkowska powinna ró- 
wnież wzbronić przedsiębiorcom ubierania murów tea 
tru nieboszczykami. 

Z dyrekcji poczt i telegrafów. Z dniem 10. 
listopada rb. zamknięta została 


i nie pojmuję doprawdy, jakim =posobem cały 
mój dochód rozpływał się bez śladu; a to wcałe 
nie licowało z mądremi postanowieniami naszej 


' książeczki, która gorąco zalecała oszczędność. 


Zastanawiając się nad sprawą, przyszliśmy 
po miesiącu życia na okręcie do przekonania, 
że trzeba postarać się o jakiego lokatora. 

Zamiar łatwo nam było przyprowadzić do 
skatku; poznaliśmy niedawno pewnego młodego 
człowieka, który sam oświadczył kilkakrotne, iż 
bardzo pragnąłby mieszkać z nami. Podczas 
każdych swych odwidzin podziwiał on z pre- 
wdziwym zapałem urządzenie naszego gniazdka. 
Uczyniłem mu stosowną propozycję, a on przy” 
stał na nią bez wahania. Kazaliśmy dać jeszcze 
jedną drewnianą ściankę i kiedy tym sposobem 
powstał nowy pokój, lokator nasz odbył wjazd 
tryumfalny pospołu ze Swym kufrem i fotelem 
obitym czerwoną materja pluszową. 

Podobał się nam towarzysz bardzo; choć oczy- 
wista — jak każdy człowiek — miał i on swoje 
ale“. Przedewszystkiem Zasypywał nas zbyt 
ojnie radami. Ileż to ulepszeń poradził nam już 
w pierwszych trzech dn'ach swego pobytu; za- 
Prawdę, ani połowa z tego nie przesunęła się 
nam przez myśl w ciągu Miesiąca, który upłynął 
nam bez niego. Co zaś Fajgorsza, to, że jego rady 
były zwykle bez zarzutu. Gd yby nie to, znosił- 
bym je o wiele spokojniej, a ich słuszność 
sprawiała mi niejedną sorżką godzinę. 

Najprzód zmnsił mnie, niejako do usunięcia 
steru, okręt bowiem w zisiejszym swym stanie 
mógł się wybornie obejść bez tego aparatu. Na- 
p radził duże wiosło sterowe przerobić na 
stolik. Qponowałem mu, odwołując się na prawa 
Symetrji, w imię Której uznawałem konieczność 
pozostawienia steru ng dawnem miejscu; zresztą 
i oficjalna nazwa Naszego gniazdka , Schron wio- 
słowy“ straciłaby 2 usunięciem wiosła ostatni 
pu unkt oparcia. On jednak twierdził, że możnaby 
ja zmienić Da równie dzwięczną nazwę „schron 
stolikowy “ i że wobec praktycznych względów, 
Symetrja nie ma żadnego znaczenia. 
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ściganym. Otóż dla uniknienia wszelkich możliwych 
nieporozumień, dodajemy dziś, że funkcjonarjuszem 
owym był kontrolor kasy miejskiej Karol Żurek. 

Sprzedaż kainitu. Krajowa dyrekcja skarbu do- 
nosi, iż wstrzymała sprzedaż  kainit1 niemielonego 
(w kawałkach), a natomiast od 15. listopada rb. bę- 
dzie sprzedawać kainit mielony po 90 cnt. za 100 kg. 
loco magazynż salin w Kałuszu. 

Zemsta za wyb.ry. Czytamy w Rusi hali- 
ckiej: Na dniu 15. października przybyło do wsi 
Zawidcze (koło Łopatyna) dwu nieznajomych z Rosji 
i przyniosło że sobą wielką, bogato oprawną ewan- 
gelję. Paroch miejscowy ks. Czmoła kupił ją dla 
cerkwi za 150 zł. Tymczasem na drugi dzień are- 
sztowała żandarmerje ną jarmarku w Łopatynie wspo- 
mnianych sprzedawców, a gdy przy badaniu wydała 
się Sprawa sprzedaży owangelji, pospieszono do Za- 
wideza obejizeć ją. Księgę oceniono na 2000 zł. i 
pochodziła oną według wszelkiego prawdopodobieństwa 
z kradzieży, Ale nie tego przestraszył się ks. Czmoła, 
lecz dlatego, iż ną pierwszej stronicy wypisane było 
nazwisko cara rosyjskiego. A ks. Czmołą ma prze- 
cież za sobą P. Barwińskiego, ną którego głosował... 
To wystarczy ! 

Apteka kolejewa, istniejąca na tutejszym dwor- 
cu, zostanie prawdopodobnie zwiniętą, gdyż krajowa 
rada zdrowia na onegdajszem posiedzeniu oświadczyła 
się za jej zniesieniem. Byłoby to Tzeczą bardzo słu- 
szną, gdyż nie wypada nawet, ażeby rząd robił kon- 
kurencję oby watelom, opłacającym. olbrzyp.ie podatki. 
Zresztą, w obec utworzenia nowej apteki w pobliżu 
dworca, apteka kolejowa Stracjłą rację bytu. 

Polowanie na dziki w Uniatyczach pow. 
Drohobycz. Otrzymujemy Następującą Wiadomość : 
Dnia 8. bm przed południem zatem podczas mszy 
św. w cerkwi, urządziła sobie straż jąsowa w Unia- 
tyczach (własność spadkobierców Samuelego Krejs. 
berga) polowanie na dziki i w tym celu strażnik 
iasowy. Piotr Kichtan, obstawił myśliwych chłopów 
kłósowników, a jednego parobka Dmytra Sałanika po- 
słał wypędzać dziki. 

Dmytro Sałaniak strasząc dziki, łamał i gałęzie, 
gdy zaś wyszedł z kniei na linię, strażnik lasowy 
Piotr Kichtan strzelił do niego dwa razy lotkami w 
myśli, że strzela do dzika. Dmytro Sałanitk padł 
na miejseu śmiertelnie raniony w pierś, twarz i 


w obie nogi. Nieszczęśliwy dotąd Żyje w najwięk 
szych mękach, wątpią jednak, czy Zostanie urato- 
wany. 


Przeciw Piotrowi Kichtanowi wdrożył dochodze- 
nie sąd powiatowy w Drohobyczu. 

Zaprowadzenie toru, mającego połączyć stację 
kontumacyjną z koleją Północną, jest -— jak donosi 

gas — przedmiotem „porozumiewań się reprezentan- 
tów miasta Krakowa i kolei. Podobno kolej rości 
sobie wielkie pretensje do gminy Krakowa z powodu 
manipulacji kolejowej, wynikającej z rzeczonego połą- 
czenia. Do rokowań ze strony gminy zostali upowa: 
żnieni pp. wiceprezydent Friedlein, radcy Beringer, 
Knaus, Jan Kwiatkowski, tudzież pp. dyrektor Nie- 
działkowski i docent dr. Waleniowicz. 

Z prasy warszawskiej. Onegdaj wydział sądu 
okręgowego 'w Warszawie rozpoznawał skargę reda- 
ktora Roli, Jana Jeleńskiego, przeciwko redaktorowi 
Zi-rna, Janowi Korwin Piotrowskiemu, o potwarz 
w druku, zawartą w wierszu p. t. „Antysemita.* 
Oskarżony p. Piotrowski nadesłał świadectwo lekar- 
skie, iż stawić się nie może z powodu choroby i 
prosił o odłożenie sprawy. Sąd wszakże prośby tej 
nie uwzględnił i przystąpił do rozpoznawania sprawy 
zaocznie. Po wysłuchaniu kilku świadków i głosu 
adwokata przysięgłego Szczekowskiego, popierającego 
skargę, sąd skazał p. Korwin-Piotrowskiego na dwa 
miesiące więzienia. 

Wieczorek Mickiewiczowski odbędzie się w 
Czerniowcach, w lokalu „Czytelni Polskiej“, w nie- 
dzielę, 27. bm. Program "w ogólnym zarysie już usta- 
nowiono. 

Dochodzenia skarbowe. Delegowani do przepro- 
wadzenia śledztw skarbowych na Bukowinie ze strony 
sądu wiedeńskiego: pp. radca sądu krajowego Frim- 
mel i zastępca prokuratora Kregczy, przybyli we 
wtorek do Czerniowiec. 

Budżet miasta Czerniowiec wykazuje obecnie 
niedobór w kwocie 38.777 zł. 

Dwoje kochanków na jednej gałęzi — to za: 
wiele. Oto, co donosi czerniow. (Gaz. Pol.: Przed- 
wczoraj wieczorem, na tłoce miejskiej po za strzel- 
nieą, rozegrał się tragi-komiczny dramat miłosny. 
Czeladnik szewski, Antoni R, oraz jego kochanka, 
młoda dziewczyna, Marja S., postanowili odebrać go- 
bie życie, ponieważ nie cheiano im pozwolić na za- 
Upatrzyli tedy Samotne a rozło- 


Ostatecznie pokonał nas; znikło ostatnie 
wiosło okrętu, a w zamian przybył nam stolik, 
którego Enfemja używała odtąd zawsze przy pra- 
sowaniu. Nie zamyśla? zaś nasz lokator poprze- 
stać na tym jednym tryumfie. Wkrótce potem 
urządził na ostrym końcu pokładn ogródek dla 
Eufemji. Wypożyczywszy skądś taczki, nawiózł 
tam całe mnóstwo szlamu rzecznego, następnie 
zaś wygładził ten „nasyp i zasiał go kwiatami. 
Była to już wprawdzie spóźniona nieco pora , 
roku, jednakowoż nasiona przeważnie zeszły — 
ja sam miałem wiele uciechy z ogródka, jakkol- 
wiek wolałbym go, gdyby był mojem własnem 

dziełem. 

Raz, ukończywszy wcześnie pracę, spiesznie 
udałem się do domu, aby wyzyskać tam należy. 
cie te godziny dnia, które dzieliły mnie Od wie- 
czerzy. Poprzedniego dnia deszcz padał: obecnie 
w jednym kącie naszej sypialni spadała kroplami 
z powały brudna wilgoć. Widocznie grunt na: 
szego ogrodu nie stwardniał jeszcze dostatecznie. 
Wypadało teraz pozalepiać przynajmniej Szpary 
w pokładzie. 

Z tym zamiarem szedłem właśnie do domu. 
Dostawszy się jednak na skręt rzeki, ar 
wytężałem oczy, by nasz dom w oddali zoba- 
czyć. Im bardziej zbliżałem się do miejsca, gdsie- 
śmy mieszkali, tembardziej rosło moje przeraże- 
nie. Nie by ła to niestety złuda; okręcik znikł 
bez śladn. Straszna myśl przesunęła mi się przez 
głowę, wyjaśniając prawdziwy stan rzeczy ; rzeka 
wozbrała skutkiem deszczy, woda podniosła się 
i dom mój popłynął, Bóg wie, dokąd. 

Była to środa — dzień, w którym lokator 
nasz przychodził zazwyczaj Wcześnie do domu. 
Zasunąłem kapelusz głębiej na oczy i przygry- 
złem usta. 

— Ręczę — mruczałem pod nosem — że 
ten przemądry wartogłów musiał wypłatać jakieś 
głupstwo z kotwicy; Wszakże oddawna dawał 
się z tem słyszeć, że jest ona zupełnie zbędną. 
Niezawodnie tedy musiał, wyzyskując mą nie- 
obecność, podnieść kotwicę, poczem okręcik fru- 
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żyste drzewo i uczepiwszy dwa a do jednej z 
gałęzi — obwiesili się równocześnie. Kisdy jednak 
już zawiśli w powietrzu, gałęź pod a dwóch 
ciał złamała się i desperacka para runqła na ziemię, 
odnosząc przytem kilka guzów od spadającego konara. 

Po nieudanym zamachu obojgu odeszła już ochota do 
powtórnej próby i najspokojniej powrócili do miasta. 

Kradzież listu pieniężnego. Bukowińską dyrek- 
cja poczt i telegiafów donosi: Na dniu 24. paźdzjer- 
nika br. zaginął list rekomendowany, nadany w pią. 
dze pod adresem Józefa Kriss w Kołomyi, a zawie- 
rający gotówki 4.360 zł. w 4 notach po 1000 i 
36 notach po 10 zł. Tysiącreńskowe noty nosiły Ta. 
siepujące numery i serje: 1081, 12.166 — 1044 ` 
06.551 — 1045, 24.269 — 1048, 25,818. Dyre 
cja poczt uprasza o doniesienie w razie BSP" IR 
gdziekolwiek papierów. 

Pożar w cieplarni. Onegdaj wybuchł ogień w $ 
cieplarni ogrodu arcybiskupiego w Czerniowcach. 
Straż miejska pożar stłumiła, atoli mnóstwo cennych 
roślin uległo zniszczeniu. Szkoda wynosi kilkaset zł. 

Wilki w wielkiej ilości pojawiły się w Szypocie 
i zrządziły znaczne szkody w oweczarniach, 

Koncesję na nowo otworzyć się mającą aptek 
w Wisniowczyku nadało starostwo w Podhajcach p. 
Piotrowi Dunin Wąsowiczowi, magistrowj farmacji, 
na trzeciem miejscu przez .Gremjum aptekarskie 
proponowanemu kandydatowi. 

Znaczniejsze « pożary w kraju. W ostatnich 
dniach zaszły następujące wypadki pożarów: w Bia- 
łokiernicy, powiat złoczowski, spłonęło 5 gospodarstw, 
szkoda 8250 zł. W Chłopach, powiat rudecki, 21 
gospodarstw, szkoda Około 25,000 zł. Ogromny ten 
pożar powstał prawdopodobnie skutkiem podpao 
W Rogóźnie, powiat samborski, spłonęło 6 zagród, - 
szkoda 9000 zł, W Woli Jakubowej, powiat droho- 
bycki, zgorzało 11 zagród. pako przeszło 1000 zł. 
Na przedmieściu Dubieckiem w Przemyślu, zgorzał 
cały folwark izraelity Izaaka Kannera wraz z go- 
rzelnią i kresęencją, szkoda około 70.000 sł., ubet- 
pieczona na 40.000 zł. W Jakubówce, powiat hu- 
siatyński, spłonęły zapasy zboża dzierżawcy Ella Josia 
W egnera, szkoda 11.916 zł., w całości ubezpieczona. 
W Weryniu, powiat żydaczowski, zgorzało 6 z8gród, 
szkoda 31.200 zł. W Mikowie, powiat sanocki, 
spłonęło 5 gospodarstw, szkoda około 6000 Z. 
W Wysokiej, powiat jesion zgorzało 5 gospo” 
darstw, szkoda około 10 000 ał. W Lipicy Górnej, 
Powiat rohaty a zgorzało 7 gospodarstw, szkoda 
około 5000 zł. i 

instalacja księcia prymasa Vassary gu, ma się 
odbyć jeszcze przed Bożem Narodzeniem. W” Ostrzy- 
homiu czynią nadzwyczajne przygotowania do tę grę: 
czystości, która swymi rozmiarami ma prze zęć 
Wszystkie poprzednie instalacje. Peszteńska Młogzjeż 

icka wydała następującą odezwę: „Po di gie) 
przerwie Węgry posiadają znów księcia Prymagy | 
Król najyyższem swem Postanowiem wyniósł U tę 
godność ezłowieka, z kiórego może być dumyyrą 
każdy Węgier bez różnicy wyznania. W gronie tych, 
którzy pospieszą na powitanie księcia pry1m388, nie 
może braknąć młodzieży akademickiej, 7 tego Powody 
wzywamy  wszyStkicj słuchaczów Wszechnicy Vuda 
peszteńskiej, by w 4.12, bm. o godzinie szóstej Wie- 
ozorem zgromadzili się w gali wykładowej nr. Í, ce- 
lem wybrania deputacji Powitainej. 

Wyżywienie żołnierze w armji austro- węgier- 
skiej kosztuje przeciętnie Pięćdziesiąt zł.  pycznie. 
Kwota ta jest oznaczoną przeciętnie, w rzeCzywigiości 
jednak jest rozmaitą stosownie do stosunków droży- 
źnianych w rozmaitych okręgach zy | 1 tak 
najdrożej _ kosztnje wyżywiente "totniwrsw vkrggu 
insbruck;m (61 zł. 90 ct), najtaniej w pedała: 
kim (37 zł. 45 et) W okręgu pa koszta 
wyżywienia wynoszą 46 zł. 25 ct, w IWOWpim 
47 zł, 41 ct. ` 

Oda Carducci'ego. Słynny poeta Carducci sqzy. 
sił „odę do wojny*, podnosząc, iż w jej bolach Way- 
stko się uszlachetnia, co ludzkość porussa i do 
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nów zapala. Oda jest wyraśnie skierowaną przegjy 
kongresowi pokoju, który Się onegdaj zeb 
w Rzymie, 


Cyklon, który zatopił okręt „Enterprise“, wy- 
rządził ogromne spustoszenie na wyspach Andamań- 
skich. W kolonjach karnych  gtraciło życie 60 wig- 
Źniów ; rany zaś odniosło 200 osób. 

Ks. Bismark w Berlinie. Tymi dniami hrabia 
Herbert Bismark wynajął spore mieszkanie, Złożone 
z 16 pokojów. Ponieważ pierworodny syn b. kanole- 
rza jest kawalerem, przeto przypuszczają W852y50y, żę 
przeznacza je dla swojego cjea W TAzię, jeżeli tem ze: z 
choe wziąć udział w naradach parlamentu. 

Napad na pociąg. Rzesimieszkowie amerykań- 
scy nie odpoczywają ani na chwilę. Jak donoszą 
telegramy z Nowego Yorku, w dniu 6. listopada 
czterech zamaskowanych bandytów wstrzymało pociąg 
pocztowy na kolei Missouri, w okolicach Omałka. 
Złodzieje zmusili służbę pociągową do otworzenia fur- 
gonu pocztowego, zabrali stąd 8000 dolarów gotówką 
i znikli w lasach przydrożnych bez śladu. 


nął z miejsca, i płynie teraz dalej i dalej, ragem 
z moją, żoną i mojem całem mieniem. 
nikła Eufemja, znikło NASZE gniazdko — 
a z nimi przebrzydły ów projektowjez I 
Dziką rozpaczą miotany, biegałem PO brze- 
gu, wołając dziko, ale załoga przejeżdżających 
okrętów i łodzi — było ich trzy, jeśli się nie 


mylę — Patrzyła na moje dzikie woj ob oboję 
msg bo co mógł ją obchodzić ozłowie 
dzie 


Wtem obaczyłem idącego s przeciwka czło- 
wieka z siekierą. Z daleka już zawołałem nań: 
Hola, nie widzieliście też przypadkiem 
okreta, chcę mówić domu, któryby płynął w dół 
rzeki ? 

— Domu okrętowego ? — spytał zagądnięty. 
Nie, domowego okrętu! — odparłem zą- 
dyszany. > 

— Nie widziałem — brzmiałą krótka odpo- 
wiedź. 

Szczęśliwiec poszedł spokojnie dalej — ga- 

ewne do domu, do żony, do dziecka. 
gdzież mój dom, gdzie moja żona? 

Nikt w ogóle ze spotkanych — bo j 
kilku ludzi nawinęło mi się po drodze 
umiał dać mi pożądanych wyjaśnień, 
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Biegałem ciągle jeszcze po brzegu oma, 
nabitą najokropniejszemi przypuszczeni ys 
by ów warjat nie zmusił był mnie o fdo prze. 
robienia wiosła sterowego na stolik. mógłbym 


sądzić, iż okręcik nasz da się ostațgðsnie skiero- 
wać ku brzegom. e obecnie ~ ` jak 
przeklinałem jego mędrkowanie, jeg? rady , plani 
ulepszenia ! 

Byłem już postradania zmysłów, sär 
ktoś nagle zawołał 

<= Hejże, czy pan nie szukasz może okrę 
ciku, który uciekł z miejsca ? 

— Ależ tak — jęknąłem, 
mi się na głowie; byłem bowiem per?) 


usłyszę coś okropnego, (Ol dały i 
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Jednorazową nauką dziónną zaprowadzono na 
= próbę w gimnazjum niemieckiem we Lwowie. We- 
© Jug nowego rozkładu godzin, nauka odbywa się vd 
godziny 8. rano do 12, najpóźniej do 1. w południe. 
Tym sposobem zyskają uczniowie więcej czasu. p 
nego, który ułatwia dokładniejsze wyuczenie się Zü- 
danej lekcji i pozwala użyć trochę tej swobody, któ- 
rej wymaga koniecznie wiek młodociany. Nie potrzeba 
bowiem dowodzić, jak szkodliwie wpływa obecny roz- 
kład godzin szkolnych i na tok nauki i na zdrowie 
młodzieży. Ten ostatni szczególnie wzgląd, ignorowany 
niemal zupełnie przez obecne urządzenia szkolne, zy- 
skuje wiele na innowacji, zaprowadz8aj}0ej tylko ranną 
naukę, Młody chłopiec, który dotąd «ały dzień Boży 
| <nusisł przesiedzieć nad stolikiem, albo ławą szkolną, 
|. może teraz użyć do syta ruchu, może wybiegać się 
do woli i wyjść za miasto na zdrowsze, świeże po- 
wietrze, a jak zbawiennie to Wszystko wpłynie na 
młodziutki organizm, to każdy łatwo pojmie. Dlatego 
tylko przyklasnąć należy „reformie, zaprowadzonej w 
gimnazjum niemieckiem, i życzyć, ażeby jaknajrychlej 
i inne szkoły średnie poszły za tym przykładem, a 
jesteśmy pewni, Że nowa metoda wyda jaknajpomyśl- 
jejsze rezultaty. 
R s k nagłej Śmierci. We wtorek 0 godz. 7. 
wieczór spotkał stójkowy na ul. Zółkiewskiej chorą 
kobietę, około 40 lat liczącą, siedzącą na chodniku, 
którą odwiózł do szpitala powszechnego : w drodze 
jednak zmarła ona. Z przeprowadzonych dochodzeń 
policyjnych okazało się, Że zmarła nazywała się Ka- 
tarzyna Mykeliszyn i była żoną zarobnika. Przyczyna 
śmierci, jak Się zdaje naturalnej, nie jest jeszcze wia- 
domą ; wykaże ją dopiero obdukcja zwłok. 
par. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorselcom gminy Wołezków, w powiecie stanisła- 
'wowskim, zapomogi w kwocie 400 zł. 
Temperatura. Barometr stoi w mierze. Srednia 
temperatura w tym czasie była + 01°C., naj- 
wyższa 4 28°C., najniższa — 10°C. 
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły Po- 
litechpicznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
z południa, co do siły mierny (4), średnia tempera- 
tura doby pozostanie około + 00°C., niebo będzie 
rzeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 90 pre.; opad: Śnieg nieznaczny. 
„ Bitwa pod Custozzą. Niezwykłego dzieła do- 
` konal artysta wiedeński, Emil Horwitz, który ułożył 
plastyczny obraz bi. wy pod Custozzą i ustawił go 
w lokalnościach kasyna wojskowego we Wiedniu. 
Reprodukcja ta plastyczna, zajmuje 84 metrów kwa- 
dratowych powier.chni, na której odtworzony jest 
według fotogramów cały teren btwy wraz z pagór- 
/ kami, krzakami itd. Na tym terenie ustawione są 
wszystkie wojska, które w bitwie brały udział, w 
ogólnej liczbie przeszło 100.000 ludzi — z cyny. 
Obraz oddaje sytuację bitwy, jaka była o godz. 5. 
po połndniu pod Custozzą i na Monte Torra, wiernie 
_ podług opisów, zawartych w taktycznem stndjum je- 
©  nórała Mathesą. Wszystkie pułki austejackie i wło- 
= skie, piesze i konne. tudzież artylerja W właściwych 
mundurach, oddane są w tycb pozycjach, jakie w 
danej chwili zajmowały, więc w ruchu, w walce. 
Sprzedany do niewoli. Do władz wojskowych 
w Belgradzie zgłosił się pewien wzterdziestoletni czło- 
wiek, który zeznał, iż wzięty w wojnie roku 1875 
pod Jaworem do niewoli tureckiej. został sprzedany, 
"hako niewolnik do Arsbjł, skąd dopiero teraz powio- 
dło mu się umknąć. «. 
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4 Od p. T. Skalskiego, artysty sceny skarbko- 
wskiej otrzymujemy następujące pismo : 
> „Przed trzema dniami pojawił się w Przeglą- 
die nekrolog szlachetnej, niezapomnianej koleżanki 
p. mojej é. p. Fliryv = nekrologu tym znajduje się 
b ustęp mający jakoby odnosić się do mnie i mojego 
ze zgasłą, jako reżysera opery i operetki, stosunku. 
Wobec otwartej mogił” mie chciałem całej tej spra- 
| wy poruszać; gdy jednak wiadomość ta z łam 
k ,prsegladu dostała się na miasto i jest mi w ży- 
` wem słowie wciąż powtarzaną, muszę wyjaśnić co 
~ następuje: „ 
`» Kw N osoba wyjątkowej inteligencji, cnót, 
by pracowiżeści, koleżanka pełna delikatności, trakto- 
/ wana przezemnie była z należną jej czcią, powiem 
s więcej, serdecznością. Komunikowały się też do osta- 
tniej chwili domy nasze, zmarła dawała posłuch 
moim wskazówkom, zaszczyczjąc mnie tytułem „przy- 
jaciela 1 przewodnika”. Studjowałem z nią niemal 
_ kaśdg partję, ostatnią, której nie zdołała już wyko- 
|| mać, rolę Perinetty, przechodziliśmy niezliczone razy 
blisko od pół roku. , l 
Autor nekrologu w Przeglądzie napisał, że 
. p. Dina z rumieńcem wstydu na licach wystę- 
wać musiała w rolach tłustych i niesmacznych, 
ie odpowiadających jej talentowi, w rolach, wobec 
ch wzdrygała się jej godność kobiety“... 4a- 
podobnej roli zgasła koleżanka moja, jak to 
emu personalowi opery i operetki wiadomo, nigdy 
nie grała; z ust jej nie padł na scenie ani jeden 
dwusnacznik ! 
| Mylnem jest twierdzenie dalsze, iż „z tego po- 
wodu przyszło do bardzo burzliwej sceny*. Nikt jako 
żywo, nie kazał Ś p. Dinie grać roli „niemoralnej,* 
powierzoną jej była w melodramie „Nad przepaścią” 
partja harfiarki ograniczona do odśpizwania czeskiej 
patrjotycznej piosnki. Świadkami drobnego, zwyczaj” 
nego przemówienia się mego z racji tej roli wła- 
Śnie ze zgasłą, byli: pani Radwanowa, pp. Laskowski 
i Stauber inspicjent, ich też wzywam uroczyście na 
świadectwo, jak z ś. p. Diną się rozszedłem i jaka 


tygodnie przed nagłym jej zgonem,) zawsze jedna- 
kowa panowała między nami przyjażń i harmonia. 
Śmierć jej niespodziana przeraziła całe grono 
; drogą ftam bowiem była wszystkim bez wy- 
jątku. S. p. Zmarła obrony nie potrzebowała, bo na 
/mią nikt nie napadał, a przed majestatem grobu uro- 
T ozyście zeznaję; 1Ż nie mam i nie mogę mieć sobie 
_ nie do wyrzucenia. Z poważaniem Tadeusz Skalski, 
aktor i reżyser OP3TY i operetki teatru lwowskiego. 
5 rLutnić, Walne zgromadzenie członków czyn- 
_ nych towarzygtyą „Lutni“ odbędzie się we środę, 
dnia 25. listopada rb. o godzinie 7 wieczorem, w lo- 
kalu towarzystwa przy ulicy Grodzickich, na którem 
ustępujący ZATZĄd uda sprawę Z gzynności za rok 
_Ubiagły i dokonane: zostaną następnie wybory na 
` przyszły rok administracyjn k 
va Muzyka 30. pułku piechoty pod kierownictwem 
f kapelmistrza p, Rolla przygrywać będzie dziś pod 
Wieczór W Sali kasyna miejskiego, Program produkcji 
jest następujący. 1) Weber ©. m. Uwertura opery 
i *. 2) Mascagni. Fantazja Op. Cavalleria 
3) Rol. „Magnes taneczny“. Wale. 
£) Beriot. Siódmy koncert 2a Skrzypgę, 5) a) Steck, 
* „Wlirtaton* petite Valce; b) „Loin du bal“ Intermezzo, 
na instrumenta si czkowe. 6) Madurowicz. „Hulaj 
dusza”. Mazur. “J Ziehrer. „Sen rezerwisty“, orygi- 
halny obraz muzyczny. 8) Matys. „Wełocypedyści”. 
Polka szybka. 

Koncert. Dnia 19. listopada b. r. odbędzie się 
sali Domu Narodnego 1a dochód towarzystwa ku 
spieraniu słuchaczów Wszechnicy  rygorozantów i 
4 altantów w. m. koncert. Program szczegółowy 
Podamy później. 
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dalej (było to zresztą dnia 24. października, na dwa ` 


| 
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W Czytelni dla kobiet będzie mówiła w sobotę, 
14. bu., p. Sydouja Broniewska: „O gospodar- 
stwie domowem*. 

VII. posiedzenie Polskiego towarzystwa przyro- 
dników im. Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 
17. listopada rb. o godzinie 6. wieczorem w sali fi- 
zyki (X.) uniwersytetu. Porządek dzienny: Dr. J. 
Szpilman: Demonstracje bakterji zapomocą przyrządu 
projekcyjnego z światłem cyrkonowem (powiększenie 
przeszło 100.000). — Na to posiedzenie zaprasza 
wydział uprzejmie członków Towarzystwa przy- 
jaciół zdrowia. 

Przedstawienie amatorskie urządza „Gwiazda* 
lwowska w niedzielę, dnia 15. listopada rb, na ko- 
rzyść funduszu stowarzyszenia. Członkowie stowarzy- 
szenia odegrają: „Robert i Bertrand* czyli „Dwaj 
złodzieje", wodewil w 4. aktach ze Śpiewami, przero: 
bił W. Anczyc, z muzyką K. Hofmaqa, — Początek 
o godzinie 7 wieczór. 

Składki Do administracji pisma naszego nade- 
słała dla weteranów wojsk polskich z r. 1831, p. 
Karolina Maramoroszowa z Kołomyi zł. 5. 
EEE r w aa ma, 


Listy do pana Bonifacego. 


Kochany Bonifacy! A bójże się Boga, 
Toś już zdrów? i tak prędko? ta ręka, czy noga, 
Z której sito-ć zrobili nasi Nemrodowie, 
Już cała? zdrowa? silna? — i ty jaż we Lwowie? 
Ha no pewnie, cieszy mnie przyjacielu drogi, 
Że nareszcie w domowe powróciłeś pr gi, 
Bom cię mocno żałował, choć powiem w ócz cztery; 
Jak łzy te krokodyle, tak ten śnnech nie szczery. 
— No, tylko się nie gniewaj, wiesz, jak cię kochamy, 
I ja i moja Kocia mam nawet żal mały, 
Że i nasze dziecięta cię nie pokochały, 
Lecz ty wiesz, że to tylko... bo dzieci nie mamy, 
Więc kochamy cię Bonku, lecz jeśli chcesz czynów ; 
To ci powiem : źleś zrobił, że miast biuletynów, 
Któreby swoim maczkiem przepisała ciocia. 
Drukowałeś w Dzienniku listy M. Rodocia. 
Ba! Rodoć — toż wybrałeś najfatalniej w Świecie ! 
Bośmy już eo niedzielę wzdychali w duecie, 
Żebyś ty nam Bonusiu, uczynił tę grzeczność, 
I w łóżeczku połeżał choćby całą wieczność. 
(Zaam Rodocia, mam jego książeczki nie duże, 
Z przypiskiem własnoręcznym „od brata po piórze“ — 
Pochlebił mi poczciwy, bo raz mając wenę, 
Pnściłem komedyjkę był na Iwowską scenę). 
— Tymczasem jest niedziela, pamiętam, ósmego — 
A to co? nie ma „listów do Bonifacego“ ! 
— Więc zdrów Bounś? — człowieku: — o0 ślepoty 
[siło ! 
Zdrów teraz, kiedy tylko chorować mu było.. 
Ten się wiesza, ÓW topi, strzela nie umyślnie 
l o takim biedaku nikt słowa nie piśnie, 
A Bonka za garść Śrótu, choć zeń nie umiera, 
Polskiego opiewało pióro Beranżera | 
Co ty myślisz mój drogi? umrzeć w takiej chwili, 
Toć pięknie i rozkosznie — Beranżer zakwili! 
A ty — dalej na plecy myśliwski tornister 
I zdrów wracasz do domu, jak prosty filister. 
Nie Bonku, daruj, serce, popełniłeś zbrodnię, 
Albo było nie zacząć, albo skończyć godnie! | 
— Mojem zdaniem — wierz, nie wierz — jak ci 
[życzę słońca, 
Gdyś skończył na początku, więc zacznij od końca. 
Bij się w piersi, pokutuj, a czyniąc poprawę. 
Przyjedź do mnie na łowy — uczynię ć obławę. 
Że się na niej obłowisz, za to głowę stawię, 
Bo i Sonntaysjaegery będą na obławie. 
Hej z nimi, to mi łowy, aż się knieja roi, 
Stanowisko? — et bzdurstwo, żaden nia dostoi, 
Chodzą, biegają, skaczą, jakby mieli szczudła, 
A jak znchy strzelają! — nigdy nie ma pudła. 
Ot na przykład ładując swoją lefoszówkę, 
Palnął Adaś Władkowi cały nabój — w mufkę, 
Munio kiedyś za kotem prosto rznie na Dorka, 
Cel, pal — mój szarak w nogi, a Dorek bez korka, 
Coá tam śrótu i w pięcie ugrzęzło z kretesem, 
Lecz czemużby być nie miał Dorek Achilesem ? 
Ha, & ła guerre — wszak prawda? — comme à la 
re, czyli 
Gdzie rąbią, trzaski lecą, niby gy Boi. = 
— Jest i stawek, łyżwiarki —- į panny i wdowy — 
Weź z sobą halifaksy — przypadek gotowy. 
Choćby ci jako tako z sportem się udało, 
To z /litu na ślizgawce, oj, nie wyjdziesz calo.. 
Lecz cierpienie Bonusiu, to szlachectwo duszy, 
Więc dwukrotny szlachcieu, brnij Śmiało po uszy. 
Bo cóż cię za nieszczęście trafić może nowe? 
Że stracisz oko, noge? — serce albo głowę? 
Stracisz — prawda, lecz pomyśl... te listy Rodocia, 
Które czytać będziemy ja i moja Kocia ! 
Stracisz, ule przysięgam — wśród pierwszych doktorów, 
Więc bądź Muzą Rodocią i — prenumeratorów | 
Klem. 


—- 


Tylko niech literatów Bonuś tam unika, 

By mnie nie wpakowali jeszcze, do Dzzennika, 
Bo Kocia zaena dusza lecz charakter.. szparki 
A ja tu coś pisałem, że mamy łyżwiarki ,, 
O ja się nie nie boję, zawszem W domu chwąt, 
Ale.. sapienti sat! 


=e mas -l 
wiadomości lıterackiei artystyczne. 
Repertoar teatralny, Dziś w sobotę przedsła- 


wienie składane: 1 po raz pierwszy „Pani z dyplo- 
mem“, komedja w 1. akcie Albina Valabregue' a; 2. 


„Złoty ciejec*, komedja w 1. akcie Stanisława Do- 
brzańskiego; 3. po raz trzeci „Genjusz złośliwy”, 
balet w 5. odsłonach Ettora Baracani'ego, z mu- 


syką Luca Sebastiani'ego i Umhertą Chassoni'ego. 

Wiadomości osobiste. Paderewski ukoń- 
czywszy tryumfalną towrmće koncertową po Angliji, 
odpływa w tych dniach do Ameryki i Australji. 
W Londynie grał Paderęwski kilka razy, wywołując 
największy zapał i entuzjazm. Dzienniki zapisują Że 
od czasu Rubinsteina, żaden pianista nie miał ta 
olbrzymiego powodzenia. 

Z teatru. „Ptasznik z Tyroln", przedstawiony 
po raz dziesiąty, zapełnił szczelnie salę teatralną. 

Najwięcej oklasków zebrały panie Skalska i Ra 
dwan, tudzież p. Jerzyna i p. Skalski, nieporównany, 
jako łowczy Wesp. 

P. Jerzyna był wybornie dysponowany, a rolę 
Adama gra prawdziwie con amore. 

Duet dziekanów cieszył się tem samem, co za 
wsze powodzeniem. 

Przypomin:my, że wystawa obrazów  Siemi- 
radzkiego i „Biczowników* Marra, potrwa tylko 
jeszcze dwa dni, tj. przez sobotę i niedzielę. Nastę- 
pnie wystawiony zostanie utwor Matejki „Ogłoszenie 
konstytucji“. 
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Przegląd polityczny. 
* Przed kilku tygodniami donieślismy, że 
uchwalony na ostatniej sesji sejmowej projekt u- 
stawy uzupełniającej postanowienia ustawy o 
wewnętrznem urządzeniu ksiąg hipotecznych dla 


DZIENNIK POLSKI z dbir 14 


Listopad 1891 r. 
wodu, że w projekcie ustawy oznaczono 
kwotę 25 zł., wymaganą, jako minimum po- 
datków realnych, by dla części składowych, 
z posiadłości tabularnych wydzielonych mógł 
być utworzony osobny wykaz hipoteczny w księ- 
gach tabularnych. 

motywach powiedziano, że to minimum 
podatków realnych nie możę być niższe, jak w 
kwocie 100 zł. 
Ponieważ rząd nie podniósł zresztą żadnych 
innych zarzutów przeciw ustawie, przeto Wy- 
dział krajowy postanowił ponowić swe przedło- 
żenie ze zmianą żądanej przez rząd stopy poda- 
tkowej w kwocie 100 zi. 

Dodać tutaj musimy, że już w zeszłoro- 
cznem swem  p:zedłożeniu zamieścił Wydział 
krajowy wysoxość kwoty podatkowej na 100 zł., 
a tylko komisja prawniczą zredukowała ją do 
25 zł, a następuie Sejm uchwalił projekt ustawy 
w zmienionym przez komisję tekscie. 

* Wydział „Narodnej rady* odwołuje wiec 
ludowy w Turce, zwołany na 17. listopada i 
odracza g0 na czas nieoznaczozy bliżej. Nieza- 
leżnie od tego wydział tegoż politycznego sto- 
wsrzyszenia ruskiego wysyła do rady pań- 
stwa petycję, którą już teraz gęsto pod- 
p'suj%- 

* Hałyckaja Ruś z okazji, że organa naro- 
dowców piszą często o prześladowaniu mało- 
ruskiego 


— 


języka na Ukrainie — podaje w 
tryumfie tytuły „kilku troszur, wydanych na 
Ukrainie ostatnimi czasy po małornsku, aby 


nibyto wykazać tendencyjność 
Za mało dowodów, panowie! 

* Ostatni nnmer Armechlattu podaje naste 
pującą wiadomość : „Galicja i Bukowina są, jak 
wiadomo, od dłuższego już szeregu lat polem 
ustawicznych prób szpiegostwa ze strony naj- 
rozmaitszego rodzaju sjentów rosyjskich. Oko- 
liczność ta spowodowała rząd austrjacki do za- 
rządzenia odpowiednich środków w celu ściślej- 
szego czuwania nad granicą. Jak nam donoszą, 
odnośne ministerstwa, za wzajemuem porozumie- 
niem, powzięły postanowienie wzmocnić żandar 
merję w obu wspomnianych krajach i odpowie- 
dnio zorganizować straż finansową, ażeby tym 
sposobem zarówno baczniej, niż dotychczas, 
módz czuwać nad ruchem granicznym, jakoteż. 
aby wewnątrz obu prowincyj wykonywać służbę 
bezpieczeństwa ze szczególnym rygorem. W tym 
celu żandarmerja ma być tam wzmocniona o 
500 żandarmów pieszych i 150 żandarmów 
konnych, straż finansowa zaś odpowiednio uzu- 
pełniona przez przydzieleni: do niej organów, 
wprawionych w pełnienia służby bezpieczeń 
stwa Przekraczanie galicyjskiej i bukowińskiej 
granicy będzie ograniczone tylko do Ściśle ozna 
czonych punktów. Oprócz tego także nakoniec, 
pomnożoda ma być liczba komisarjatów policji 
w miastach galicyjskich“. 

* W sprawie decentralizacji kolei państwo 
wych zamieszcza Neue fr. Presse wiadomość, 
jakoby ministerstwo wojny wydało już swoją 
opinję, a mianowicie, że oświadczyło się prze- 
ciwko zniesieniu dyrekcji ruchu w Krakowie i 
utworzeniu dyrekcji jeneralnej we Lwowie. Mi- 
nisterstwo wojny, zdaniem Nowej  Pressy, miało 
wyrazić obawę. że otwarcie jeneralnej dyrekcji 
we Lwowie byłoby początkiem  federalicji i 
unarodowienia kolei państwowych. Przeciw ta 
kiemu „przenoszeniu polityki (!) na pole kolejo- 
we musi Się miuisterstwo wojny, ze względu na 
najwyższe interesa obrony monarchji, naisolen- 
niej zastrzedz*. Również miało się ministerstwo 
wojny sprzeciwić temu, aby galicyjska dyrekcja 
kolei państwowych miała prawo miaaowania 
urzędników do IX. rangi, gdyż przez forytowa- 
nie krajowców na posady kolejowe narnszoneby 
zostało jednolite kierownictwo (l) siecią kolei 
państwowych. 

Wiadomość powyższa wydaje nam się prze- 
dewszystkiem tendencyjnie zmyśloną, gdyż zbyt 
ona jest identyczną z życzeniami tegv centrali- 
stycznego organu. aby można przypuścić, że 
ministerstwo wojny zeszło się w swoich zapatry- 
waniach „jota w jotę* z gorącem pragnieniem 
Nowej Pressy. Pomijając bowiem kwestję fede- 
ralizacji kolejowej, w której niejednokrotnie za 
znaczyliśmy nasze zapatrywanie, niepodobna 
wyrozumieć. aby „jednolitość kierownictwa“ 
siecią kolcjową naruszoną mogła być przez to, 
że urzędników mianować będzie ta dyrekcja, 
która bezpośredni ma nadzór nad personalem 
urzędniczym i za czynność jego będzie odpo- 
wiedzialną. 

C arakterystyczną jest w c:łej tej sprawie 
rzeczą, że tutaj, gdzie względy eko nomiczne w 

ierwszym rzędzie wyrokować powinny, wywo- 
om się sztacznie kwestje polityczne lub naciąga 
się do chorobliwych rozmiarów względy rzekomo 
strategiczne. 


Diła i Prawdy 


* Prata niemiecka żywo zajmuj» się trzema 
ostatniemi enunejacjami politycznemi: mową lor- 
da Sa'isbury'ego na bankiecie u lorda-majora, 
Rudini'ego w teatrze La Scala i ks. Sebońburga 
przy otwar.iu posiedzeń austr,ackiej delegacji, 
Vossische Zty zaznacza, że wszystkle trzy prze- 
mówienia poświęcają bardzo obszerne ustepy po 
lityce ekonomicznej, co jest rzeczą tem natural 
niejszą. że rok 1592 ma być handlowo |; oliy- 
cznym „rokiem komety: „wszystkie rzy mowy 
dalej zgadzają sią w tem jednomyślnie, żę dalszy. 
warost wydatków państwowych na cele wojsko- 
we byłby objawem niepomyślnym j njevożąda 
nym. Possische Zig kończy artykuł wyraże- 
niem nadziei, gę równomierne Ograniczenie Zbro 
jeń we wszystkich państwach europejskich po- 
zwoli na « drodzenie i ożywienie całego ekonomi- 
cznego ruchu National Zig zaznacza, że, Ostra 
uwaga Salisbury'ego o Gladstonie wskazuje. 1ć 
angielski lord premier zamierza sprawę egipskiej 
polityki użyć za broń przy wyborach przeć wko 
partji gladstonowskiej. Z dzisnoików francu- 
skich emps przeprowadzą porównanie między 
mowami Rudini' ego i Salisbury'ego: Pierwsza z 
nich była rozumnym i dobrym . aktem polity- 
cznym ; druga czem wprost przeciwnem Sali 
sbury wynalazł dwaznaczną teorję, ażeby uspra. 
wiedliwić bezterminową okapację doliny nilowej 
przez Anglję. Rzekomo filantropijca misja An- 
glji mogła była być dokonaną albo w przecią- 
gu lat dziesięciu, albo nigdy. Puste, nienzasa- 
dnione wymówki nie mogą usprawiedliwić jawne 
go wiarołomstwa ze strony Anglji. 

* Wossische Zig. omawia w bardzo sympa 
tyczny sposób mowę cesarza Franciszka Jó- 
zefa. Ustęp w którym cesarz wyraził życzenie, 
aby mógł zapowiedzieć koniec teraźniejszych 
trosk, jest prawdziwie cesarskiem słowem i 

rzmi prawie jak upomnienie, aby zaprzestano 
dalszych zbrojeń. 

* Słandard uważa, że mowa tronowa cesa- 


G alieji, nie otrzymał cesarskiej sankcji, — z po- rza austrjackiego co do ogólnej sytuacji poli- 
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tycznej nie jest tak pełną ufności. jak ostatnie 
mowy rozmaitych mężów stanu. Cesarz z wiel- 
kim nsciskiem mówił o swoich sprzymierzeń- 
cach. Również i ostatnia mowa Rudiniego niczem 
nie wskazywała, jakoby się osłabiły węzły, łą- 
czące Włochy z dwoma cesarstwami. 

. = Times donosi ze Sofji, że pomię łzy osoba 
mi. które są podejrzane o zamordowanie ministra 
Bslczewa, znajduje się niejaki Tufekcziew. Ponie- 
waż nie można było go znaleść, Aresztowano 
przeto jego 18-letniego brata i przesłuchiwano w 
sprawie gdzie starszy brat może się zrajdować 
Ponieważ nie chciał dać żadnych wyjaśnień. pod- 
dawano go przeróżnym torturom, wskutek któ. 
rych umarł w szpitalu. 


Telegremy „Dziennika Polskiego.“ 

Monachjum 12. listopada. Rząd bawarski u- 
znał starokatolików za sektę prywatną, a jako 
takiej zabronił używania nsdal dzwonów. a „bi- 
skupowi* noszenia oznak biskapich (G. L.) 

. Londyn 13. listopada. Według doniesienia 
„Biura Reutera* zdaje się być rzeczą pewną, że 
powstańcy w prowincji Riogrande do Sul zawła- 
dnęli tą prowincją. 

Obiega nogłoska, że wojsko i marynarka 
cheą proklamować dożywotnią dyktaturę jenerała 
Fonseki. Armia będzie uzupełnioną przymusowym 
poborem nowozaciężnych. (G. 2.). 

Monachium 13. listopada. Żona księcia ba- 
warskiego Ludwika, umarła wczoraj. G. L.). 

Bukareszt 13. listopada. Król wraz z nastę 
pcą tronu przybyli tutaj. Ludność powitała ich 
entuzjastycznie. (G. ZŁ.) 

Waszyngton 13. listopada. Rząd  tutejsźy 
otrzymał wiadomość, że w trzech miastach pro 
wincji Riogrande do Sul wojska połączyły się 
z przeciwnikami rządów dyktatora  Fonseki. 
(G. L). 

Í A AAA 
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Rada państwa. 
(Telegramy z innych pism.) 

Wiedeń 13. listopada. W komisji budżetowej 
debatowano dalej nad kwestją podatków bezpo- 
średnich. Kozłowski wykazuje, że progresywny 
podatek dochodowy, bez równoczesnego obniże- 
Dia podatku gruntowego i domowo-czyszowego, a l 
bo też przekazanie go na rzecz kra- 
ju. jest rzeczą niemożliwą Dalej interpelował 
ministra, co się dzieje z projektem ustawy o egze- 
kucjach podatkowych. Kaizel wniósł rezolucję 
wzywającą rząd, ażeby w tym jeszcze roku 
wniósł ustawę o podatku dochodowym i zarob- 
kowym. 

Piniński zaznacza, że reforma w obu kie- 
runkach jest pożądaną, że jednak a razie nie 
można dziś iuż zaprowadzać ogólnego podatku 
osobistego dochodowego 

Należy się obawiać, że przy oznaczeniu do- 
chodu przez organa państwowe dziać się będą 
dowolności, zaś komisje szacunkowe przedstawiają 
niebezpieczeństwo tak w kierunku wyznaniowym, 
jak narodowościowym. Podatek osobisty docbo- 
dowy mógłby w ten sposób ominąć kapitał, a 
zaciężyć na gruncie i domie. Meilsberg przema- 


wiał za gruntowną reformą podatków na podsta- : 


wie podatku dochodowego wtym duchu przema 
wiali Herold i Mauthner. Rutowski sądzi, że re- 


forma wtedy tylko jest możliwą, zdy sprowadzi | 


ulgi dla obecnie opodatkowan;ch produkujących 
i pracujących, a pociągnie do opłat kapitał ru- 
chomy. Samo przesuwanie podatku nic nie 
znaczy. Dla częściowej reformy nie znajdzie się 
większość, każda bowiem reprezentacja interesów 
bronić się będzie. 

Plener zastrzega sobie możność przemawia- 
nia w izbie na temat +wego zeszłorocznego wnio 
sku w sprawie reformy podatkowej poczem ty- 


tuł „podatki bezpośrednie" przyjęto. Następnie | 


przyjęto tytuł „tytoń“. 


Telegramy „Dziennika Peiskiego. 


Wiedeń 13. listopada, Na giełdzie utrzymuje 
się pog oska, że rząd zażąda wkrótce 
dalszego kredytu na cele wojskowe 
w kwocie 14 miljonów. 

Wczoraj odbyła się konferencja ministerjalna 
w sprawie decentralizacji kolei, na kt'rej był 
obecny i fmp. l'eck. Według krążących pogło- 
sek rezultaty mają być następujące: 

Dyrekcja ruchu w Krakowie pozostaje. 
Wszystkie dyrekcje ruchu mają otrzymać roz. 
szerzenie zakresu w ten sposób, że będa miano- 
wały urzędników do IX. klasy rangi. Dyrekcje 
będą miały prawo nabywania materiałów z wy: 
klaczeniem materjałów dotyczących samego ra 
chu Na razie są to jednak tylko pogłoski: 

Wiedsń 13. listopada. Wr, Zig ogress na- 
danie godności podkomorzego 
Wielowiejskiemu. 

Paryż 13. listopada. Na dzisiejszem posiedze- 
niu domagał się ant środków zarzdczych celem 
zapob czenia przesileniom finansowym; mianawi 
cie wyragił $ycZEDie zakazu wprowadzania ob: 
cych pepierów, pizyczem narzekał na przewagę 
żydowskiego kapitału. Zakończył gaś słowami : 
„gdy żydowscy potentaci nas uciskają, należy 
ich „wypędzić, Rouvier odrzekł, że uważałby 
poniżej swej godności edpowiadać Laurowi, po: 


czem wniosek ten odrzucono ogromną wie- 
kszością, 


„ Wieden 13. listopda. 
21125, 
Wegt rska renta zřota 
„Madryt 12 listopoda, W skutok silnej burzy, która 
srożyłą się u wybrzeży hiszpańskich koło prowincji Galicji, 
Tozbiła się jeduw parowa szalupa, należąca do eskadry hi- 
Szpańskiej. Pięciu majtków utonęło. 
Wiedeń 13. listopada. Presse donosi: We- 


Kredyty 271-37, staatsbany 


dłag oświadczenia, złożonego w Kole polskiem | 


przez prezesa Jaworskiego, miała wczorajsza 
współna rada ministrów pod przewodnictwem 
cesarza postanowić, iż istniejąca w Krakowie 
dyrekcja ruchu kolei państwowych ma tam nadal 
pozostać, natomiast ma nastąpić odpowiednie 
rozszerzenie zakresu działania dyrekcyj ruchu. 
Mianowicie ma być przyznane im prawo mia- 
nowania urzędników do IX. klasy rangi, tudzież 
prawo sprawiania  materjalnych przedmiotów 
inwentarza. Ustanowienie szczegółów zmienionej 
organizacji kolei państwowych ma nastąpić za 
porozumieniem się interesowanych zarządów cen 
tralnych. 


wha I ZŁ. 
porcelano © « 
sekłamma 70 et. 


i wami małedzianaa RE at 


depatowanemu 


lombardy ad iż 9:90, renta majowa 9v 75, : 


Wiedeń 13. listopada. Komisją marynarska 
węgierskiej delegacji przyjęła budżet ma'ynarki 
jako podstawę do debaty specjalnej. 

Petersburg 13. listopada. Journal də St. Pe- 
tersbourg pisząc 0 mowie cesarza austrjackiego, 
wypowiedzianej w delegacjach, mówi, iż życne- 
nie i nadzieje cesarza będą podzielać wszyscy 
ci. którym chodzi o utrzymanie pokoju w Euro- 
pie. pod warunkiem wszakże. aby przestrze- 
gane były uprawnione ioteresa wszystkich mo- 
carstw. 

Dotychczasowy szef jeneralnego sztabu 7 
korpusu armji, stojącego w Warszawie  jenerał 
Kaqibars, został mianowany s:efem jeneraln>go 
sztabu okręgu wojennego Finlandii. 

Petersburg 15 listopada. W prowincjach, do- 
tkniętych głodem, wystepuje "li: w sposób na- 
der gwałtowny. 

Insbruk 15 listopada. Książę 5s:u5 Trydentu 
nałożył na „cudotworczynię* Angelwę Darocca 
kary kościelne. 

Belgrad 18. listopada Minister wojny zezwo 
lił ażeby oficerowte w miejcowościach, gdzie 
stoją załogi przystępowali, dla wyuczenia się je- 
zyka rosyjskiego, do zawiązanych w tym celu 
towarzystw. 

Rzym 13 listopada. (Kongres p kożowio 
Bonbgi oświadczył wczoraj, że utws::)! prezy- 
djum z 12 wiceprezydentów i 12 sok etarzw. 
Kongres uchwalił, wśród bucznych oklasków 
wniosek, ażeby królestwu włoskim i następcy 
tronu przesłać wyraży nowitania i hołdu. 

W rozprawie nad kwestją pokoju i rozzbro- 
jenia, łącznie z kwestjami eko nomicznemi i spo- 
łecznemi wzięło udział 19 mowców. Między in- 
nymi przemawiał Brochowski, który żądał, aże 
by Rosję spowodować do nadania konstytucji 
Nastąpiła rozprawa nad reformami pedagogiczne- 
mi. które mają na celu rozszerzaBie w szkołach 
zasad pokojowych. Przemawiało ośmiu mowców. 
Uchwały nie powzięto żadnej. Dzisiaj dalszy 
ciąg rozprawy. 

Berlin 13 listopada Wydział niemieckiego 
k ngresa handlowego oświadczył się za urządze- 
niem w Berlinie wystawy międzynarodowej a n'e 
wyłącznie niemieckiej 


Bombaj 13. listopada. Biuro Reutera dono- 
si: Rosjanie oksadzili Aliczur zmusiwszy chiń- 
skiego jenerała Czanga do opuszenia tej miejsco- 
wości. Czang oświadczył, że Chiny z wiosną 
wyprawią wielkie wojsko, celem odzyskania Ali. 
czuru 

Berlin 13. listop da Wydział niemieckiego wie w 
handlowego oświadczył się za urządzen em międzynarodow e 
wystawy w Berlinie. 

Ucberi mgen !4. listopada (w wielkiem księstwie 
Badeńskiem). Malarz Koppay za nieprawne przywła zezenie 
sobie trzech posążków. przedstawiających aniołki, skazany 
| został na osm dni więzienia. 

Chi ago 13 listopada Przedwczoraj o północy 
napadli rozbójnicy na pociąg kolejowy o 28 mil od Mil- 
weukee i obrabowali podróżnych fup ich wynosi przeszło 
sto tysięcy dolarow. 


————— zn a o w EE OE W WE R R, EO A EW LARZZN, 


NADESŁANE. 
Zdjęcia i powiększeniu fotograficzne 
' aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotogratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 


M GOLDBERGA 
Lwów, ulica Jagielonska liczba l. 1756 
Nowość: Efektowne foragrafje an biąłem szkle matowom 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


i we Lwowie, ulica Jagiellońska L. 3, 


kupuje | sprzedaje wszystkie efekta | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenie 

! prowizii. 

„Główna reprezsntacja dla Galicji 

największego i najbogatsz*ge w Świec'e 

Towarzystwa ubezpiecze% na życie „The 
Mutnal.* — Rok założenia 1842“. 


Dr. Jan Rosner_ 
były asystent kliniki położn. ginek. w Krakowie, 


lekarz chorób kobiecych i »kuszer, mieszka obecnie przy 
ulicy ©łowej l. 2, (dom prof Czyżewiesa). 


Wszech e" lekarsuich 


dr. Stanisław Dekański 
lekarz chorób wewnętrzwych * specjalista masseur 
ord. od 3-4 ulica Czarneckiego |. 4, T. pietro. 


qpr 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
łeściom żołądka, mozolnemu i trudnenu trawieniu 
(ayspepsji), gastralgji, utracie sił i apetytu. 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


Przedstawienie składane. 
Rozpocznie : 
Po raz pierwszy 


Pani z dyplomem 


komedja w 1. akcie Albina Valabreque'a. 
OSOBY: 


© Alfred Marcerolle, prsemysłowie v 


pz 


. Kwiewunski 


Leonja, jego Żona Kw ©luska 
l ona, służąca ; . Piasecka 

| Nastąpi : 

! ZŁOTY CIELEC 

komedja w 1. akcie Stanislawa Dobrzanskiogo. 
OSOBY: 

| Rosenblatt, bankier . Feldøsn 
Emma, jego córka 3 » rmacka 
Ludw k Rawicz, sokret. Roseubiatta Walewski 
Goldstern, ojciec ; _ Zbólńsk: 
Goldstern, syu Meast 
Służęcy Rosenbl. tt. STA eg 

Rzecz dzieje się w Wiedniu w r jyy" — A 
Zakeń szy : 7 


Po raz trzeci =" 
Grenjusz złośliwy 
(Un genio makato) 
balet w 5 odałowch Ettera Baranatiegn z muzyką Loos 
i Sebastiani’ego i Umiarfe Chassoni'ego. 
' Zupełnie nowa wystawa. — Nowe dekoracje. — 
Światło elektryczne. 
monolitewa 56 et. 


synkowa SJ et. 
tolęzna 40 et. 


unaładowe 15 es 


NA p ="=""" JENIE! INA 


—- 


< 


we 


oryginalną 


Droba 


pioejsuja razmalte |K 


|, Penta od wyrszu. 


? 
à twogat Błoński poszukuje zdol- 
FX uego k r rrienta do samoistnego pro- 
ẹni Kuieel"rji Sambor. 


prora wy wiadoweze Stanislawa 
pisss Fizów, ul. Halicka 15, po- 

co rodzaiu doborową służbę 

865 


etowy Z wyższym egzami- 
taewa poszukuje posady- 
i tr: A. Cz, poste rastente 
905 

E 
nuteka centów. 
g-tetnia Żytnią 
atai bor aprŻu w skut- 
sąKhniar. Poleca handel 
pBoniłibama, we Lwowie. 

u za m | ZENON 
utot: 1y młtefdzieniec, po- 
Par jęviu w fabryce lub handlu 
dsowoświach za skro *nem wy- 
mie A : Stanisław P. poste 


ons 


ig T 


dunia majątek ziem- 

ir 2.000 morgów, 3 kilome- 
bliższa «iadomość co dzień 

| TI Garncarska l 8, 

800 

ESSA" dla ogłoszeń interesów 
yrzemysłowych, przyjmuje 
naene do cgłaszania w dzien- 
re najsalszycu cenach, Adres: 
. 902 


ej 


n = 


ulme w średnim wieku, 
1» ma gospodarstwie, poszu- 

snspodynię do księdza. 
nis gol adresem: „Praca“ 
twatu Droginia. 836 


w 


GaaS 


e ogłoszenia, 


UFRY ł wazelkie przybory, 
podróżne: najfaniej u Pawła 

Langnerą, Lwós, Halicka 16. 
m. Z p | e 
h ó wszelkie słabości skóry, wy- 
rzuty Skórne, usuwa ogólnie ulubione 
mydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny 
mydła fiołkowego 40 cnt. Wody fiołkowej 
60 ct, wyrobu Adolfa Pokornego, 
magistra farmacji. Lwów, Wałowa 15. 
Skład w Stanisławowie w apt. p. Macury. 
a e 0 


S. GABR 


Mleka odbiorcę 


poszukuje Zarząd dóbr Dobrosina. 


e at Ajencja starosty Re'- 
chelta, Lwów, plae Marjaeki 10, 
udziela informacji i wygotowuje wszel- 

Oferty z podaniem żądanej ilości 
mleka, oraz oferowanej ceny, uprasza 
się adresować: do Zarządu dóbr 


w Dobrosinie, poczta i kolej w m'ejscu. 


PAR, 


Mieszkania | sklepy 


po 1 cencia od wyrazu. 


) 
) 
> 
) 


a, 


304 


3 lub 4 pokoje, kuchnia, spiżarnia. — 
Długosza 23. 


Cklep i magazyn zaraz do wyna- 
© jęcia ul. Akademiska 3. 


YPG 
DYS SEP 0 VS 


| 


E BIELIZNĘ męską i dla chłopców. 
KAFTANIKI, SPODNIE, SKARPETKI. 
PONCZOCHY i PONCZOSZKI dla dzieci, jedwabne, 


wełniane i bawełniane. 


KAMIZELKI, KAMASZE i POŃCZOCHY myśliwskie 
polecają w cgromnym wyborze 


$. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, płac Halioki liczba 3. 


OO O AA D Gi TE 


i 


ca 


ka 


Jnż Ojuści4 prasę: 


BLAWATEK: 


Ski hu roz 1842 w nader 
giihi oprawie, zawiera 
Surd bogatej treści informacyj- 
i literaskie', obszerniejszą pracę: 
- © przyjęciu gości, nakryciu stołu, 
| przyjęciach wieczor- 
Heh. : e, srakstyezny „„Pora- 
«nit Ilygieniczny.** Cana 50 cnt. 
vegłrniaą przekazem pocztowym 
ir fw sit, uskutecznia się przesyłkę 

1 w. 
brukasni+ narodawa 
Mase. Wea Kopernika 1. 7. 


EKONOM 


“h rządca, żonaty, bezdzie- 

siwa praktyką gospodarczą 

(R ‘dectwami i rakomendacja 

mi caren zostaj4ey w obowiązku 

Toy mrg, pragnie zmienić miejsce 

ad Xowexa roku. 

Żadunie može się przedstawić 
Wymagania szromne. 

iat szenia A. Z. pr ste rost. 

* Lipnik, 1951 


ff 
b g 


W. Manie- 
1939 


ŁONA 


Specjalista do naprawy 
aloszó+ gumą. 


a, się S:anownej Publiczności 
" 1 maniejscowej wykony vuię 
vżliwie najniższych cenach, 

* rabirm wyrabiam jedyni? 

' tbeyjskie nieprzemakalne 


wap 4 wie najniższych cenach 
tg buli rowiusii może słażyć na 
| $ 1945 
Z nowiuż.n:EM 
iron sław Ostrowski, 


JEMiańska l. 15. 


Lwó 


"GETZ" 
Az) 


Dł 50 lut istniejąca nrma e 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów, Rynek !. 33, 
pajdawniejszy 


magazyn sukna 


1 towarów 


poloca : 
sukna na burki i bundy 


tak zwany Loden 


krajowy (galizyjski) po bardzo 
pr gstępuy ch veuach. z 


ki: pisma w sprawach skarbowych i po- 
lityezno - administracyjnych, zwłas.cza 
gminnych wyznaniowych, wojskowych, 
kultury krajowej, pocztowych, ełowych i 
handlowych; — daie także radę przeciw 
nadużyciom, praktykowanym przy pobo- 
rze opłat rzeźnych względnie konsumeyj- 
nych. 906 b aaa ala | A a aa A 
najelegantsze, najtańsze i najlepsze 
dostać można tylko u 
omieszkania kawalerskie, S 3 Halieka | 7 
frontowe, eleganckie, większe a bę 
luk mniejsze, z odpowiedniem pomie-| ZAw/iw/ ZNA 
szczenie dła służby lub obsługą w domu, 
od różaych terminów wynajmuje Zarząd S 1 
realności Emilia Bertemitjana Bra- m 
jera, w godzinach 9. —1%. i 3,—5. au. Barsa 
= ele. oribtcka 6 w Jaworowie. 1811 
okoje. Koralnicka 8. ; 
£ Poleca swoje wyrohy rosharu przę- 
Kurkowa 25, dwa pokoje z kuchnią.| dzonego i warzystego w najcelniej- 
szych i najrozliczniejszych gatunkach, 
służących dla tapicerów, tudzież 
fabrykantów mebli, niemniej na 
wyprawy dla nowożeńców. 
Rządca 
za kaucją, wszechstronnie wykształ- 
cony, z rekomendacjami pierwszych 
wzorowych skarbów w Galici po- 
szukuje posady. 
łaskawe oferty pod A. A. 100 
poste r. stante Brzeżany. 1959 


1931 e U 


-|JCYLINDRY angielskie. 
KAPELUSZE twarde i miek- 


0 
O 0 niżej cen fabrycznych 
Dra G. JAEGERA 


z fabryki BENGERA SYNÓW pol cają 


we Lwowie, plac Halicki I. 3. 


mmm REMA Min „A M NOM i | RZA 


mna 


Towar świeży niezleżały. 


BIELIZNE normalna 


damską, męską i dziecinną 
1353 


IEL 6 J. CHLEBOWNIK 


-Q:$9:$:$r$:$ LYYCHJ © 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
MARJI MATYSIEWICZ 


we Lwowie, ul. Sobieskiego l. 26, 
I. piątro 
wykonuje wszelką robotę w zakresie krawiectwa damskiego, 
podług najnowszej mody i wzorów francuskich. 
BUG” Nauka kroju udziela się. Ta 


oi se | 
HERBATY 


chińsko-rosyjskiej Ki 


C BAD RAA (x 
4 


y we Lwowie, płac Marjacki 10 
ę polsca zbioru majo wego: 


1 kilo Congo 2000 HOGIU 


n » Souchong czarna . „ 2— 
n n „ zbiór majowy „ 3— 
n „  Kaysow czarna . . „ 46— 
» n»  Wysłewki herbaciane „ 130 
» n»  Wyslewki z najlepszych 
herbat ... . zł. 1:60 


,Zamówisnia z prowincji wysała 
się odwrotną pocztą. 
Opakowania się nie liczy. 


CHLORAL w PEREŁKACH 
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2*is 


Działa jako silny usypiający środek, zwłaszcza u osób wątłych 
i osłabionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepia- 


jacy, po którym nie nczuwa się osłabienia. Doktor Gubler, profe- 
sor fakultetu mówi, że używa chloralu w perełkach przeciw 


ma W m 


Polecamy ; | 


Kasparka, Zbiór Ustaw | 


i Rozporządzeń Admnistracyjnych | 
w Królestwie Galicji i Lodomerji % Wielkiem Księstwam Krakowskiem | 
Podręcznik dla organów e. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych. 
Wydanie trze eie poprawne i pomnożone 6 tomów zł 25, eg=em. oprawny zł. 29. | 
Dla Szanownych prenumeratorów, którzy dawniej abonowzli i zie | 
odebrali tomu VI. wzmiankowaneęo dzieła, zniża się cena tego łomu ` 
zł. 6 na tyiko zł. 4 — jak długo starczą egzemplarze. 
|. Dla tego upraszamy o niezwłoczne zgłoszenia się do Podpisanej 
księgarni, posiadającej dzieło powyższe ną głownym składzie. 


| Seyfarth & Czaykowski 


Księgarnia we Lwowie. 


-o ea anM GOLLOT a 
Musztarda w Arkuszach 
Środek dogodny. pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz 
s NIEZBĘDNY W KAZDYM DOMU y . 
Dla uniknienia falszerstw wymagać własnoręczny podpis D 
koloru czerwonego na każdem pudelku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich apiobaek, 
SKŁAD GŁÓWNY: w raryznu, 24, Avenua Victoria. 


9 


| 


ny 
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| W zakładzie naukowym dla robót kobiecych 
| P2 przy ulicy Karola Ludwika l. 3, 
|. przyjmuje się w każdym ozasio uczenni“' na kure kroju, szy ia bielizny, 
| tkactwa, oraz wszelkich innych robót kobiesych 
Opłata miesięczna wynosi 5 zł, u nauka odbywa się od godziny 
3 9. do 1. Uczennice, które z godzin przedpołudniowych korzystać nie mogą, 
$ mają po poładniu trzy godz ny za tą semą opłatą 
| Także konwersacji niemieckiej udziela się w osobnych godzinach 
ZY 12 lekcyj 3 zł. 
à , Uczenuiee z prowincji mogą być w Zakładzie na mieszkanie į wikt 
umieszczone. 
g Elenora Kli usowa. i 
DEDICE €3-€3€3-435 «3h ">1|Q©€©>€34% 
g F S a "a 
w rzeciw influencji 
należy pić 778 
e) , Rua tę 
Wo'ę Gleichenbe ską 28 zdrojn Konstantego | Emmy, 
Do nabycia we wszytkich handlach wód mineralnych 
i w dyrekcji w (iieichenbergu. 


Należy uważ Ć na pieino, wypalone na korku 
i na liczbę lat na kapali staniol wej. 


— POOL RZ OO e N a 
"> 1-22 "KRA SERCEM 


kie. z 
kolkom wątroby, nerek, macicy; w cierpieniach 
. : , , J e—a 
CZAPKI i RĘKAWICZKI zimowe, raka; w podagrze, reumaty zmie, w newralgji opłu- 
nadeszły cne], w kurczach bolesnych, w spazmowym ka- a WADAS WI 
w egiomnym wyborze szlu i kok luszu. Aby sprawić sen, potrzeba najwyżej zażyć 
ą 2 gramy w jednogodzinnej przerwie. 534 
p e an MAGAZYN We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolassha, Wewiórskiego i Ruckera, | paoe 
A LA VILLE DE PARIS p NOSOWE a a T NONNONY Wi 
z |. ,_ SETEEEŃ A 
Ogród Lwów, plac Halicki 2. 1942% | s - | í iednia 
aE | = | me Z we Lwowie, ui. Teatraina L. | a a 0 
przy ulicy Lesna Sapiehy ped liczbą 29 G-abryel Stark. : , CU 1, s 
położony, ośm morgów z gólą przestrzeni! čá RARARAAAKJ KAAAKAKEAAN PONESE 
obe,mujący jest w drodze nisemnych ofert p a na sezon jesienn i Zimow PW 
do sprzedania. ai wa EA = j 
COS SE anw Towarzystwo tkaczów z =aR U | daj 
przeora konwentu OO. Dominikanów we : k : s ki świeżo nadeszły transport 
Fwogje, kończy się z dniem 10. grudnia przenośne l rajowy wzorowy warstat tkacki 0 t h 1.5 2 (auan 
91_r. 1957 z | mj A 
POWELLA i w Glinianach g0 0wYQ SU.A101 HK z pw 
B na składze | odznaczone medalem na wystawie krajowej w Krakowie Fam SOB 4a) TEE NG =” 
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kuracyjne badeńskie 


Owoce deserowe 


poleca 


KAROL KNOREGK 


W KRAKOWIE, 
ulica Florjańska liczba 23. 


Zamówienia uskutecznia odwrotną 
pocztą. 1948 


NB Zakupuje SR 
każdą ilość 
łownej zwierzyny 
po cenach najlepszych—wysyłując 
na żądanie drukowaną informację. 
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Jedynie Restauracja 


Naftuly Tnepiera 
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złaary skład najlepszego PIWA 
PQKOCIMSEIEGO z browaru 
Jana Gótzn W Okecimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze 

wyższa, jako toż PIWA LWOW- 
SKIEGO z browaru J. Lilien- 
telda i Sp. We Lwowie. Najprze 

Aniejszo piwo oKo0cimskie ko 

śztuje biorąc 4% domu 24 ct.. 
M lwowski leżak marcowy 
1% Ct. zæ [itr. Sługi posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się moir 
pilotem na dowód, że piwo Z mej restau- 
racji pochodzi. ws hnią zdrowa, smAcz;; 
i tania. Wybór potryw wielk. Uodzien- 
uie yyborme taeczizj | inna gor 

ce i zimne przekąaki śniadankowe. Usłu- 
Ba skrzętna i rzetelna, płatniczym Zag 
sam jestem, — Polecająę się łaskawym 
względom Szanownej P. T, Publiczności 

kreślę się uniżonym sługą 


wełnianych 


właścieiel restauracji pod 1. 12, 
przy ulicy Trybunajskiej we Lwowie, 


Wydawca ; Józef Lagkownieki, 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


od roku 1853 istniejąca posiać: | © 
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Naftuła Toepfer, 5 
% 
IRIENN IC KHR NERKRNKE 
= Y% Drukarni „Dziennika Polskiego,“ po 


VERITABLE BENEDIGTNNE. 


PRAWDZIWY LIRIERY BENEDICTINE 


Opactwa Fecamp we Francji 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt 


jeden z najlepszych Likierów 


| ESA 


. 220 


Wymagać, aby etykieta 
kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem = 
głownie dyrygującego opatrzonym. 
Sklad główny w FECAMP we Francji. 
Agencja glówna w Paryżu, Boulevard Hausman 76 

Znajduje się w głównych handlach win i korzeni. 
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Krajowa INafte 
niezapalną kryształową zwaną cesarską (Kaiser-0el) 
ES zupeinie bezpieczuą "Zug 


sprzedaję w moim głównym sk'adzie Sykstuska |. 47, 
we Lwowie i we wszystkich moich zn-nych sklepach 


Mg” po zniżonej cenie. "JEJ 


r A s f A 
beczkami daję przy zniżonej cenie jeszcze znaczny rabat. 
Na żądanie dostarczam cznników franko. 


spokojnym płvmieniem. Kryształowa nafta 
ciepła niezapalną; przeto nadaja się szczególu. 
paląc się dużym płomieniem, zawartą w swoim 
ogrzewają, wskutek czego lampy 0 
nieodpowie!n'ą naftą, często eksplodują. 

Prócz mafty cesarskiej utrzymują w moich 
b pach także naftę podwójrie rafinowaną salonewĄ: Czysią 
1 gospodarską, któreto gatunki 


sprzedaję 


Nafty eksplodującej, lubo znacznie tat 
nader niebezpiecznej w moim haedlu i składach nie trzymam, 


Piotr Miączyński, we Lwowie, ul. gykstuska 47. 


z m 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Na prowincję wysyłam naf!ę ko'eją w beczkach, zanie- ? 
ających J80 litrów we Wtorkii Soboty. Przy zakipnie całemit 


Nafta cesarska najlepszy krajowy produkt, niewydający Żadzego j 
kop-iu ani odoru, pali się do ostatka w każdej lamrie pięknym „asnym 
jest przy wysokim stopniu 

e də takich lamp, które 
rezerwoarze nafte mocno 


dużych otrągłych palnikach, nipełnione 


sgkic- 
binłą . 
gwarantując 73 ich dobrą ; 
Jakość ' ustawą przepiszrą miezapalność, po możliwie niski.h €eBach 


iszej, jako bardzo łatwo zapainej, Pl 
J26 


38% 


dla Rodziców | Opiekunów 


Gotowe „Wyprawki 

4 dla Panienek i Chłopeć 

wstępujących do zakis 
naukowych, poleca 


IL Beger | Spółk 


wielki magazyn 
Płócien, Stołowej bieli- 
zny i gotowej bielizny , 
dzmskiej, męskiej i dzie. 
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Przy zblżającej się porze zimowej. mawy zszczył zwrócić 
znowi uwagę Szanownej Publiczności na nasz 


Koks łamany. 1908 
(ena naszego l 
bwa | | 
Ea ap iw 
wynosi za 50 klgr. 70 ct. z wolną dostawą do mi sakur, i 


Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pie™ó™ | "uchni 
do opalania Naszym 


IZOEKSEM 


wykonujemy bezpłatnie. 
Wszelkie zamówienia telefonem lub kart* korespondencyjną 
będą bezzwłocznie uskutecznioje, 


Zarząd Zak ładu gazowego we Lwowie. 
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d zarządem Franciszka Kattnera. 


